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Ostatni numer ,,W schodu”  rozpoczyna się 
od sprawozdania dra Gabla z ostatniej sesji 
parlamentarnej. Jest to oczywiście grubo ro 
biona reklama dla posłów sjonistycznych, któ
ra po za sferą rusko-żydowskich przyjaciół p. 
Gabla nikogoby nie obchodziła, gdyby nie pa
rę charakterystycznych ustępów, odsłaciaja- 
«ych pewne zapatrywania żydów w stosunku 
do polskiego społeczeństwa. P. Gabel zajmuje 
się naturalnie znaną rezolucją Schmida i twier
dzi, że upadła ona dzięki osobistej agitacji 
posłów narodowo-żydowskich, i dzięki... Cze
chom. O kole polskiem aui słowa, tylko taka 
pogardliwa wzmianka. .,Koło polskie nie zaw
sze będzie głosować z żydami, — jeżeli żydzi 
dość wcześnie drogą stosownych manifestacji 
nie przycdsną go do muru ...”

Taką jedynie wdzięczność zyskał ks. Ko- 
pyciński i jego towarzysze, — za poparcie u- 
dzielone żydom...

0  ile jednak upadek rezolucji Schmida cieszy 
sjonistów, o tyle niepokoi ich przyszłość z 
powodu wniosku j|p. Wiącka o zwalczanie pi
jaństwa przez zamykanie szynków we wilie Nie
dziel i dni świątecznych.

Wzywa swoich współwyznawców do ener
gicznej walki przeciwko temu „obłudnemu11 i 
antysemickiemu pomysłowi. — Zatem dla sjo
nistów, obrona ludu przed pijaństwem jest o- 
błudą i antysemityzmem... Prawda, że u nas ca
ły handel wódką znajduje się w rękach ży 
dowskich, a na wytępieniu pijaństwa ucierpią 
tylko żydowscy szynkarze i lichwiarze, T# za
tem skłoniło Gabla, że wystąpił w obronie, 
alkoholizmu.

Niema to jak syońskie ideały!
W  artykule p. t. „Panslawiści wyznania 

m ojżeszowego”  zajmuje się „W sch ód” udzia
łem żydów w uroczystościach słowiańskich. 
Rzeczywiście pomysł .zaproszenia żydów na 
śniadania .wydane dla gości rosyjskich w Kra
kowie i Lwowie, był dziwnie... groteskowym, 
—  a panowie Sare i Aschkenazy zasiadający 
do biesiady obok hr. Bobryńskiego i p. Giży
ckiego, — "wyglądali dość... oryginalnie.

„W schód”  tak charakteryzuje tych żydow
skich panslawistów.

„Piętno niesolidnej spekulacji, detajliczno 
fragmentarnej woli, podlegającej różnym nie 
spodziankom i przypadkom, oraz niezrówno
ważonego sumienia politycznego, nosi na so
bie całe nasze życie publiczne, opanowane 
przez chełpliwych amatorów i niepowołanych 
a junackich woluntarjuszy, którzy rekrutując 
się przeważnie z zawodu adwokackiego, do 
polityki żydowskiej wnoszą metody sądowo-dy- 
alektyczne i kupiecko - reklamowe, "operujące 
wielostronnością i różnorodnością dorywczych 
„przekonań” i „procederów ” ...

Jaki cel i jakie pobudki skłoniły trzech 
„żydów” do manifestowania uczuć słowiań 
skich przy tak wybitnej i obligującej sposobnoś
ci? W ymówka, że przybyli tam," a raczej wpro 
sili się jako... Polacy, — nie trafi do przeko
nania, gdyż wszyscy irzej afiszowali się nie
jednokrotnie jako żydowscy działacze” .*

„Jak cichaczem do sali się wkradli, tak 
wbrew swemu zwyczajowi przez cały czas mil
czeli. Milczeli. Ale nie [z e  wzruszenia, nie 
bledli i nie rumienili się," nie czuli ani bez
wstydu, ani okropności i grozy swego postę
powania. I nie czuli nawet kopnięcia, gdy 
gen. Władimirów począł m ćw.ć o „odnople- 
miennikach.”

Wszakże i oni przyznają się do „odnople- 
mienności” z Polakami, a „soplemienności” z 
czarnosecińcami!

W  ogóle „W schód” jest nastrojony bar
dzo polemicznie; między innymi stawia „pod 
pręgierz” prof. ara Sternbacha, jak wiadomo 
przedstawiciela żyduw w krajowej Radzie szkol
nej, za „prześladowanie”  nauczycieli syonis- 
tycznych. Artykuł jest pisany chaotycznie i 
brutalnie, zawiera tylko jeden ciekawy szcze
gół. Oto dowiadujemy się stamtąd, że dr Stern- 
baeh i w kahale krakowskim, t. zw\ asymila- 
torskim jest źle widziany. Z powodu nieza- 
twierdzenia na posadzie nauczycielskiej nieja
kiego Akiby Hoffmana syonisty, odbyło się po
siedzenie kahału, na którem dr Tilles oświad
czył, „że starcie ze Sternbachem jesL obecnie 
nieuniknione; prędzej czy później wybuchnie. 
Należy jednak zastanowić się, czy obstawać 
przy uchwale, czy też czekać innej sposob
ności, by obalić Sternbacha. Rozwinęła s’ę 
nader burzliwa dyskusja, w któiej padały pod 
adresem pana radcy Sternbacha słowa jak, de- 
nuncjant itp!!

Jak widzimy „asymilatorski”  kahał traktu
je bardzo uprzejmie syonistów i dąży do oba
lenia dra Sternbacha, jedynego człowieka re
prezentującego wśród żydów żywioł kultural
ny! A ‘e u żydów waśnie wewnętrzne są zwy
kle komedją obliczoną na obałamucenie chrześ- 
cjan. To też, gdy przyjdzie odpowiednia pora 
asymilatorzy i syoniści zgodnie uderzą na P o
laków'.

Na razie jednak toczy się zacięta polemi
ka na łamach „W schodu”  i „Jedności”  pomię
dzy drem Merwinem asymilatorem i drem Ro- 
senkrancem syonistą. Obaj ci wodzowie wy
branego ludu obsypują się przy tej sposobnoś 
ci najgrubszemi obelgami co ich jednak zbyt
nio nie wytrąca z równowagi. „Jedność” o- 
mawia szeroko słynną sprawę „arabów”, którą 
pierwsi w swoim czasie poruszyliśmy. JaK wia
domo studenci syońscy na uuiwersytecie lwow
skim, nie chcąc, co  im się zresztą chwali, 
podszywać się pod polską narodowość, wpisa
li w swoich dokumentach uniwersyteckich na
rodowość... arabską! Oświadczyli oni przytem 
że gdyby Senat nie chciał ich uznać za auten 
tycznych Arabów, będą... bojkotować uniwer
sytet. 7i tego powodu pisze „Jedność” dość 
słusznie:

„I to ma zbawić żydowstwo! Risum tene-
atisl

Na jaką ciasnotę u młodzieży żydowskiej 
liczą ci, którzy takie hasła dla „zbawienia ży- 
dowstwa”  wywieszają. Co za dziecinna — de
likatnie się wyraziwszy — a przytem niebezpie 
czna demagogja!

I to wszystko ma się dziać na n a s z y m  
u n i w e r s y t e c i e .

Przybytek nauki polskiej ma się dać uwi
kłać w takie groteskowe prawdziwie sytua
cje.

W  przeciwnym razie grozi mu bojkot ze 
strony... Arabów.

Wskazaliśmy już raz tę ewentualność ja
ko na jedyną dobrą stronę diiałalności sjoni
stów, którzyby w ten sposcb oczyścili atmo
sferę.

Niestety nie są gotowi do spełnienia te 
groźby.

Jednego na razie jesteśmy pewni (jeśli 
wierzyć można przyrzeczeniom), ze „nie będzie 
już ani deputacji, ani wieców, ani memorja- 
łów  sjońskich” . Oby dotrzymali słowa!

Wtedy pozostaną tylko „czyny”  i szeregi 
zwarte... Arabów.

1 wledy sytuacja się trochę wyjaśni...”
Dziwna tylko rzecz, że studenci żydowscy 

nie podali się po prostu za Rusinów. W  epo
ce ahansu żyiiowsko-niemiecko-ukraińskiego,— 
byłoby to i naturalne i polityczne, a niemało « - 
Cieszyłoby pp. Wassilkę, Trylowskiego i in
nych bohaterów hajdamacko-ukraińskiego ob o 
zu. W  ten sposób „święte”  tradycje Gonty i 
Żeleźniaka, zostałyby nareszcie przyjęte i ucz
czone przez żydów.

Trzeci organ żydowski „Tygodnik” — stał 
się, od czasu pojednania 7,niezawisłych”  z ka- 
halnikami, zupełnie bezbarwnym i zapewne 
niedługo przestanie wychodzić.

Ambicje wydawcy dra Grossa zostały już 
zaspokojone, „Tygodnik”  zatem spełnił już swo
ją misję. Z-rssztą wszakże teraz „N. Reforma” 
zaspakaja całkowicie potrzeby spółki kahrlno- 
radykalnej która zawładnęła raaą miejską...

Ostatni numer „Tygodnika” wypełniają ta
kie nudne artykuły, — jak wielce zbawienne, a 
le zupełnie niepraktyczne rady z powodu lo 
kautu stolarskiego, — uwagi nad Towarzy
stwem Icą, legendy żydowskie i t. d.

Zdaje się, ze słynny i niezawisły radyka
lizm żydowski, rozpłynął się już zupełnie w ob 
jęciach kahału.

Tam go wreszcie zaprowadził dr Adolf 
Gross, dawny ulubieniec i ideał „Naprzodu”.

Sic transit...

Z ruchu socjalistycznego.
Socjalistyczne [organizacje zawodowe w 

Austryi wykazywały w swych corocznych spra
wozdaniach aż do r. 1907 silny wzrost, rak w 
cyfrach nowoprzystępujących członków, jak w 
dochodach, ilości udzielanych zapomóg, prze
prowadzonych strejków i t. d. Dc pewnego sto
pnia nie było w tem nic nadzwyczajnego. By
ło to tylko zwycięstwo myśli ■,organizacyjnej 
wśród robotników, a w mniejszej mierze partji 
socjalistycznej. Do niedawna bowiem prawie że 
nie istniały chrześcijańskie związki zawodowe, 
robotnicy garnąć się więc musieli do jedynych, 
istniejących orgamzaeyj, tj. socjalistycznych.

W  r. 19C7 przyrost członków w tyoh or
ganizacjach zmniejszył się o 50 proc. Upatry-
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w&e w tem należy pocieszający objaw o tr z e ź- 
w i e n i a wśród robotników i przyciemnienia 
aureoli, jaka dotąd otaczała socjalną demokra- 
eyę, jaką rzekomo „jedyną opiekunkę 'robotni
ków". Przytem zwazyć należy, że r 1907 był 
okresem najżywszej agitacji socjalistycznej w 
Aostryi. O ile akcja za reformą wyborczą mo
gła w r. 1906 nieco osłabić ruch organizacyjno- 
zawoduwy, to już w r. 1907 mógł on rozwijać 
aię najswobodniej, przy pomocy wszystkich sił 
agitacyjnych partyi. Tymczasem właśuie rok 
1907 był dla niego najmniej płodnym w owoce
O to cyfry:

W  roku Liczba członków Przyrost Procent
1903 154665 19487 14,41
1904 189120 34455 25,62
1905 323099 133979 70,85
1906 449270 125171 38,74
1907 501094 52824 9,50

W  ciągu roku 1907 przystąpiło zatem
Związków centralnych (których liczba wynosi 
49, liczba grup miejscowych (filji) 5030) 186116 
towarzyszy. Wystąpiło zaś 133.292, pozo
stało więc 52.824. Ż pomiędzy Związków po
szczególnych najwięcej członków zyskał Zwią
zek kolejarzy (4.898) dalej Związek handlow
ców  (3.693)/

Ogólny dochód Związków wynosił 8.120.763 
koron. Ogólny rozchód 7.147.730 koron. Najsil
niejszą finansowo organizacją jest Związek dru
karzy. — Przeciętnie na jednego członka wy
pada wpłaconych wkładek 23 korony 6 halerzy.

Pism zawodowych wydają Związki. 50 nie
mieckich, 44 czeskich, 8 polskich, 3 włoskie 
i 1 słoweńskie. Pisma te miały razem nakładu 
508.690 egz., czyli o 50.020 więcej niż w roku 
poprzednim.

Na ofólną liczbę robotników w Austrji 
281 s proc. należy do organizacji Związków so
cjalistycznych. W  poszczególnych krajach sto
sunek przedstawia się tak: W  Austrji dolnej 
(bez Wiednia) 26. W  Wiedniu 39 proc. W 
Salzburgu 32. W  Styrji 24. Na Śląsku 23. W  
lstrji 21. W  Czechach 20. Na Morawach 18. W  
Karyntji 17. W Tyrolu 13. W* Krainie 12. W  
Górnej Austrji 12. W  Galicji 11. proc. Na Bu
kowinie 6. W  Dalmacji 5. — W  Galicji nie 
tylko że liczba członków się nie podniosła w 
roku ubiegłym, ale jeszcze spadła o 289. Zmniej
szyła się również liczba członków na Morawach 
o 43 i w Dalmacji o 185.

Natomiast we wszystkich innych krajach 
Związki zdobyły nowych, członków. Największy 
przyrost członków wykazują Czechy, 29.636, 
najmniejszy Bukowina, 54. — Z pośród zawo

dów najliczniej należą do Związków litografi, 
96 proc, dalej drukarze, 93 50 proc., introliga
torzy 60 proc. Najmniejszy zaś jest w organi
zacjach udział cukierników, bo zaledwie 13 52 
proc.

Cyfry powyższe wykazują, że w rozwoju 
organizacyj socjalistycznych daje się zauważyć 
pewien zastój, gdy równecześnie liczba robotni* 
ków we wszystkich zawodach szybko wzrasta. 
Coraz bowiem znaczniejsza liczba robotników 
przystępuje do chrześcijańskich organizacyj.

Przyszło# Turcji.
Idylla konstytucyjna w Turcji trwa w 

t dalszym ciągu, nie zamącona żadnym zgrzytem 
ani z jednej, ani z drugiej strony. Ludność,

, wojsko, przywódcy ruchu młodotureckiego, u- 
rządzają entuzjastyczne owacje dla sułtana, a 
ten — z taką radością przyjmuje te oznaki 
uznania od niedawnych rewolucjonistów, goto
wych z bronią w ręku wedrzeć się do Ildiz- 
kiosku, jakby był nie posiwiałym w autokra- 
tyzmie sułtanem, lecz... przywódcą ruchu kon
stytucyjno-rewolucyjnego! To też, jak dotych
czas, obie strony przynajmniej pozornie są ze 
siebie zadowolone: sułtan z rewolucjonistów 
młodotureokich, a rewolucjoniści z sułtana...

Pomimo to nie brak pesymistów, którzy 
w tej idylli sułtańsko-młodotureckiej widzą 
tylko zawieszenie broni dwóch wrogich sił, 
które mogą znów wystąpić do dalszej walki. 
Bratanek sułtański ks. Sabah-ed-Din, zajmują
cy w obozie młodotureckim jedno z naczel
nych stanowisk, oświadczył w „Gaulois“ , że po
mimo łatwego względnie zwycięstwa idei mło- 
dotureckiej, sytuacja jest bardzo poważna i 
przyszłość zgoła niepewna. Ani on sam ani 
jego towarzysze w ruchu nie mają żadnego 
zaufania do sułtana i nie przywiązują poważ
nego znaczenia do jogo proklamacji i obiet
nic. Już sama forma ogłoszenia konstytucji 
była dziwna, podejrzana: urzędowy dziennik 
Sabah podał naprzód cztery szpalty ogłoszeń 
awansów oficerskich, dotyczących głównie
Ii-go korpusu, z niektóremi w korpusie Ill-im, 
a dopiero pod koniec czwartej szpMty umieś
cił w,jedenastu wierszach oznajmienie konsty
tucji.. najdonioślejszego kroku w ciągu całego 
panowania Abdu7 Hamida! Dowodzi to oczy
wiście, że sułtan powziął decyzję w chwili cal 
kowitego zwątpienia, pod grozą teroryzmu. To 
też trudno istotnie wierzyć w szczerość uczuć 
sułtana, okazywanych obecnie „ukochanemu" 
ludowi.
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Rozdział XIII.
W  starym pałacu Borowskich przedślubne 

przygotowania dobiegały końca. Dębowe gir
landy przystrajały sutymi festonami gzemsy 
frontowe, opadały w miękkich zaokrągleniach 
około drzwi i okien, biegły do góry, koncentru 
jąc się na alegorycznej figurze z końca osiem 
nastego wieku, przedstawiającej sielankową bo 
ginię, sypiącą z rogu obfitości rozmaitość pło
dów ziemskich na wysokości odwiecznych da
chów. Obok niej żałośnie stało kilka pretensjo
nalnie ustawionych baranków, a naprzeciwko, 
tworząc logiczne zakończenie grupy, młody pa
stuszek przygrywał na flecie, przyczem z b ie
giem czasu ilet widocznie blaszany zgiął mu 
się w trąbkę, a koniec gipsowego nosa zupeł
nie gdzieś przepadł, co nie przeszkadzało mło
demu artyście oddawać się w dalszym ciągu 
obranemu przed wiekami zajęciu.

Obecnie, korzystając z uroczystości ślub
nych, ożyły nawet owe alegoryczne figury. 0 -  
winięte w zwoje dębowych girland nabrały 
świeżości i zdawały się mówić do widzów.

—  Patrzajcie! A my jednakże nie daliśmy 
za wygranę!..

Na obu skrzydłach pałacu kolumnady, łą
czące półkolem korpus główny z bocznymi pa 
wilonńmi, otynkowane świeżo kwuii uroczysto 
ści, nabierały w jesiennem, ciepłem świetle i 
na tle jeszcze świeżej zieleni trawników na- 
wpół greckiego wyglądu. W  obramieniu całej 
gamy barw, którą tworzyły pożółkłe, poczer
niałe lub zbladłe od późnej pory drzewa, w 
tem ogólnam zestarzeniu przyrody jeden pałac 
młodniał, przystrojony odświętnie i huczny nie 
bywałym  ruchem.

Z gotującem się wspamałem weseliskiem 
wracały na chwilę świetne czasy; zaludniały 
się zwykłe pustki jego komnat, ożyło echo, 
gwar rósł z dnia na dzień, a podwoje otwie
rały się dla przyjęcia napływających gości.

I na ten nowy, niezwykły ruch patrzyły 
zdziwione stare mury, starając się uchwycić 
różnicę, rozpoznać ludzi, zrozumieć obce, nie
widziane uczucia i myśli. Może nie rozumiały 
ani teg i gwsru, ani tej wesołości; może pa
miętne na dawne dzieje, nie pojmowały, ani 
jałowych rozmów, ani małostkowych zabiegów, 
ani dostrzegły nieznacznych sprężyn, które 
poruszały tę nowe, nie swojskie im życie; ale 
się znakomicie dostrajały do ogólnego kamer- 
tonu, uśmiechały się uprzejmie do przybywa
jących i świetnie podnosiły splendor imienia 
Borowskich.

Hrabia August, jak hetman, otoczony szta 
bem służby i oficjalistów, obchodził główniej
sze placówki i wydawał rozporządzenia. Za
grała w nim stara rycerska krew, ściągnęła się 
nad okiem zwisła brew pradziadów, od zmar
szczenia której przed wiekami tysiące szły w 
ogień i odnosiły zwycięstwa.

Dzisiaj pamiętny może zasług swych przo
dków, kazał wywiesić na pałacu sławną rodo
wą chorągiew. Kraśniała ona w jesiennem słoń
cu, jak wspomnienie krwawych bitew, a wy
obrażone na tarczy wyszczerzone lwy furkały 
na lada powiew wiatru, jakby prowadząc na 
nową wyprawę. Hrabia August tymczasem ro
bił przegląd zebranych na dziedzińcu czwórek 
powozowych. Wprawnem okiem dostrzegał bra 
ki, prostował pomyłki, i skinieniem wyprowa
dzał, wprowadzał do stajen łagodne zastępy. 
Ośwojone z mm zwierzęta wyciągały familiar
nie swoje poczciwe łby i chrapliwie szukały 
cukru po rękach i kieszeniach. Wtedy srogi 
wódz wypogadzał na chwilę swe gromonośne 
czoło i zapominał łajać podwładnych za złe 
podkucie, niedbałe czyszczenie lub wady u- 
przęży.

Z  drugiej strony, pomimo entuzjazmu, jak* 
okazuje ludność sułtanowi, młodotureccy re
wolucjoniści nie złożyli bynajmniej broni, a 
armia turecka zajęła obecnie dominujące w 
państwie stanowisko, dość natarczywie narzu
cając swą wolę sułtanowi i je g : doradcom. 
Ona wymusiła konsytueję, ona następnie wy
musiła także przysięgę na wierność konstytu
cji złożoną, wprawdzie nie w meczecie, jak te
go żądano, przez padyszacha na ręce Szeika 
ul-islam.

To też widoczne się stają zabiegi o po
zyskanie przychylności wojsk, które dotych
czas najdotkliwiej na barkach swych odczu
wały opłakany stan finansów tureckich, długo 
i cierpliwie go znosząc. Znienawidzonego sze
fa artylerji, Zekka paszę, złożono z urzędu, 
wszyscy oficerowie, którzy od lat pięcia nie 
awansowali, otrzymują obecnie wyższą rangę, 
żołnierze zaś, często gęsto dotychczas obdarci, 
dostaną nowe mundury.

W  wdajecie adrjanopolskim ma panować 
formalna dyktatura wojskowa, a dzienniki tu
reckie podają nawet przesadnie brzmiącą wia
domość, jakoby 150.000 żołnierzy oświadczyło 
się z zamiarem nieskładania broni, dopóki 
konstytucja nie będzie zagwarantowaną. Ar- 
mja, której cały korpus oficerski zdaje się być 
nastrojony po młodoturecku, stanowi obecnie 
twierdzę konstytucji. Co najciekawsza, powstał 
ły już w Turcji dwa dzienniki wojskowe, cha
rakterystyczny symplom.tt rozstrzygającej roli 
armji w przesileniu obecnem.

Turecka konstytucja mieszka dotychczas 
w obozie... Czy wsiąknie ona drogą ewolucji 
w rdzeń ż /c ia  państwowego Turcji, czy też o- 
dezwie się znowu chrzęstem broni — trudno 
obecnie przesądzać. Należy jednak zaznaczyć, 
iż koła młodotureckie są najlepszej myśli i 
nie podzielają pesymizmu pew m ch sfer euro
pejskich. Korespondent „Rusk. Słowa" odwie
dził w Paryżu centralny komitet młodoturków 
i miał dłuższą rozmowę z Achmetem Razim, 
jednym z wybitniejszych członków tego komi
tetu.

Na zapytanie, czy komitet podziela sce- 
ptyc.yzm prasy zagranicznej, nie wierzącej 
zbytnio w wierność SHłtaiia, — Razi oświad
czył, ze niezupełnie jest tego zdaina, Zdaje się, że 
sułtan doszedł do przeświadczenia o koniecz
ności konstytucji, ponieważ przekonał się, że 
nie może być inaczej. Zresztą młodoturcy ma
ją się na baczności, aby śpieszyć z pomocą w 
razie jakiegokolwiek zamachu ze strony ka- 
maryli dworskiej. Armja ze swej strony nie 
poprze zamachu restauracyjnego.

Zakończywszy przegląd konnicy, wydaw- 
wszy cały szereg odnośnych rozporządzeń co 
do zwierząt, wódz wytężał swą myśl w kierun
ku odmienuym. Miewał długie narady z kucha
rzem, zmieniał i poprawiał „menu" objadów, 
prostował zdawna już ułożoną kolej win albo, 
zszedłszy do piwnic w towarzystwie odziedzi
czonego po ojcach starego sługi, spełniającego 
obecnie delikatne funkcje marszałka dworu, 
lustrował omszałe rzędy butelek, lub p róbo- 
bował z leżących pod ścianą beczek gdzie od 
szeregu lat przechowywały się pradziadowskie 
miody i na cały kraj słynne starki.

Tam w otoczeniu tych historycznych za
bytków odpoczywał chwilkę, przysiadując w 
pobliżu znakomitszych okazów Myśl jego jed
nak nie przestawała pracować.

— Wiesz co Antoni, — zwracał się do sto 
jącego przed nim służącego. — Możeby mar
szałkowskiej do zakąsek, a Czepiolowska do 
kawy? Jak myślisz?

— Jak pan hrabia uważa' — Odpowiadał 
jednostajnie stary.

— Bo to, widzisz, starka niby z kawą nie 
pasuje, ale Ozepielowska to nie byle starka, 
to co innego!. Daj no spróbować...

— Słucham pana hrabiego.
Zaczynały się próby, do których Antoni 

był dopuszczonym w charakterze znawcy. Pró
by te przeciągały się czasami dłużej, a wtedy 
znękany przygotowaniami umysł hrabiego Au
gusta odzyskiwał wrodzoną energię i pańską, 
fantazję.

— Co tam panie Antoni, — mawiał wyru 
sza jąc w drogę powrotną. — 3akoś to będzie, 
Co?... — Wstydu sobie nie zrobimy?...

— Nieaoczekanie... mruczał z przekona
niem Antoni, a hrabia August szedł do pań 
przyjrzeć się przygotowaniom żeńskiej strony 
i popatrzeć z lubością na córkę, której prze
znaczył już w duchu szóstkę koni i troje obi© 
cującyah źrebiąt.

(Ciąg dalszy nastąpi).
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— Armja nasza — oświadczył Razi — 
przeniknięta jest ideałami konstytucyjnemi, a- 
le nie dąży do osiągnięcia ideałów socjalis
tycznych. Niema pomiędzy nami rozdźwięku 
w celach i zadaniach

My, jeżeli pan wolisz, nie jesteśmy nawet 
republikanami. Otrzymawszy konstytucję, chce 
my tylko tę pozycję umocnić. Niechaj następ
ne pokolenia dążą do innych ideałów, niechaj 
przygotowują dla nich stosowne podłoże. Gdy
byśmy teraz zaprojektowali zmianę dynastji 
lab porządku rządów — wojsko nasby nie po
parło. Mamy przed sobą i tak olbrzymie zada
nie: podnieść Turcję, ochronić ją od inter
wencji zagranicznej, pomyśleć o oświacie lu
dowej i wytknąć warunki legalnego porzą
dki*.

— A Macedonia?
— Nie bawmy się w grę słów. Macedo

nia jako państwo nie istnieje już około 2000 
lat. Prusy obchodzą się źle z Polakami, ale 
„miłosierna44 Europa nie mięsza się do ich 
rządów i nie domaga się ani oderwania Pol
ski od Prus, ani ustanowienia w niej opiekuń
czego rządu międzynarodowego

Kiedy Grecja, Serbja i Bułgaria— ciągnął 
dalej młodoturek—prŁekonają się, że wolna 
Turcja nie pozwoli oderwać od siebie żadnej 
prowincji, a tern mniej Macedonii,— wówczas 
ustaną jednocześnie i cierpienia Macedończy
ków. Konstytucyjna Turcja nie pozwoli na wy
bryki „rzekom ego44 fanatyzmu. Mówię: zeko- 
mogo, ponieważ nie jest wcale tajemnicą 
szczncio jednej narodowości na drugą; rzezie, 
grabieże wchodziły w program, raczej dwor
skiej, niż tureckiej polityki narodowej.

Ach met Razi zakończył wreszcie swoje 
wynurzenia żywym, obrazowym motywem:

„Chory człowiek44, dzięki nowym rządom, 
ożyje, i od jego łoża odejdą lekarze, a zara- 
zea i spadkobiercy.

Chiny zbroją sią.
Dwadzieścia lat temu znany podróżnik po 

Azji, Przewalski, zapewniał, że z dwoma ba
talionami wojska i czterema działami można 
przejść wzdłuż i wszerz całe Chiny. Istotnie 
wojny, które prowadziły Chiny w drugiej p o
łowie zeszłego wieku, zdają się potwierdzać 
to zdanie, jednocześnie wszakże obalają go. 
Zwyciężyć Chiny to łatwo, lecz wyzyskać zwy
cięstwo — bardzo trudno. Chiny pozustały do-

&8) Maurycy Leblanc.

przygody nadzwyczajw ftrjtna Cupina

Podczas śniadania mówiono tylko O Ar
senie Łupin i Sherloku Holmesie. Velmant 
wmięszał się do rozmowy dopiero pod koniec, 
gdy zaczęto mówić o czem innem. Był to za
bawny, to poważny, a ciągle wymowny i do
wcipny. Zdawało się, że mówi wszystko tylko 
po to, żeby zainteresować młodą pannę, ona 
jednak zatopiona w myślach nie słyszała go 
wcale.

Kawę podano na tarasie nad głównem 
wejściem, z widokiem na park. Na środku 
trawnika zaczęła grać orkiestra wojskowa. 
Tłsm wiśśniaków i żołnierzy rozproszył się po 
alejach parku.

Kelly ciągle pamiętała o  obietnicy Arsena 
Łupin: „O trzeciej wszy stko będzie na swojem 
m iejscu44.

O trzeciej! A wskazówki wielkiego zegara 
wskazywały już czterdzieści minut po drugiej. 
Mimowoli śledziła ,'je wzrokiem. I mimowoli 
również patrzyła co  chwila na Velmanta, któ
ry się niedbale kołysał w wygodnym fotelu 
u a biegunach,

Trzecia za dziesięć minut... trzecia za pięć., 
rodzaj niecierpliwości połączonej z trwogą 
ogarnął młouą dziewczynę. Czy to prawdopo
dobne, żeby dokonał się ten oud i zeby się 
dokonał o oznaczonej minucie, wtedy gdy za
mek 1 podwórze pełne są ludzi a prokurator 
Republiki i sędzia w tej samej chwili prowa
dzą śledztwo.

A jednak... jednak, Arsen. Łupin obiecał 
tak uroczyście! Tak się stanie, jak mówił — 
pomyślała pod wrażeniem energji, pewności 
siebie i siły tego człowieka. I wydało jej się,

tychczas zagadKowym sfinksem. Przytem w 
ostatnich czasach coraz częściej odzywają Lię 
głosy, że Chiny się budzą, że vam zorganizo
waną jest armia na wzór europejskiej, że tam 
wkrótce ogłoszona będzie konstytucja.

Wszystko to nastręcza pytanie, czem są 
Chiny w obecnej chwili. Odpowiedź na nie 
daje świeżo wydana książka p. Dinikina p. t. 
„Sprawa Rosyjsko-Chińska44.

Autor pracy bardzo słusznie zaznacza, 
że kraj, który już przed laty 4,000 pisał swo
ją historję, który posiada 450,000,000 ludno- 
ci i jest gęściej zaludniony od Niemiec, gdzie 
jedna dziesiąta dziesięciny ziemi żywi całą ro 
dzinę, gdzie pomimo bardzo pierwotnych na
rzędzi pracy, przemysł miejscowy zaspakajał 
do połowy stulecia potrzeby ludności, — taki 
kraj nie może me mieć przyszłości historycz
nej.

I rzeczywiście, od czasu powstania Tajpin- 
gów w r. 1848 w Chinach rozpoczął się sze
roki prąd kulturalny, powstaje cały szereg 
tajnych stowarzyszeń, mających na cdi u od 
rodzenie polityczne i społeczne Chin. Rząd 
wstępuje na drogę reform. Z inicjatywy Ju
an - Szi - kaja, rząd zajął si& przedewszystkiem 
wojskiem. Postanowiono dokonać reorganiza
cji armji na następujących zasadach; przej
ście od werbowania żołnierzów do poboru woj
skowego, utworzenie wyćwiczonej rezerwy, 
zaprowadzenie jednolitości w organizacji woj
ska, polepszenie składu oficerskiego.

Wiele tych życzeń pozostało dotychczas 
życzeniami. Ogólnej powinności wojskowej do
tychczas jeszcze nie zaprowadzono w Chinach 
i pobór odbywa się za pomorą werbowania żoł 
nierzów, Od rekruta żądają: nieposzlakowa
nej moralności, wieku 20 —* 25 lat i zdrowia. 
Prócz tego, musi on przejść 9 wiorst w ciągu 
godziny i podnieść wyciągnięteni rekami oko
ło 3 pudów.

Dla skompletowania personalu oficerów 0- 
twarty ma być cały szereg szkół wojskowych; 
w każdej prowincji mandżurskiej — korpus 
kadetów, prócz tego w Pekmie takiż korpus 
dla Mongołów, cztery średnie szkoły wojsko
we, wyższa szkoła wojskowa i akademia w 
Pekinie. Prócz tego Chiny wysyłają młodych 
ludzi za granicę. Tak naprzykład w jesieni r. 
1907 wysłano 30 młodzieńców do Francji.

Według projektu Juan-Szikaja armja po
winna się składać z oddziałów polowych i re
zerwy. Armja połowa powinna liczyć 46 dy
wizji i dojdzie do lej liczby w r 1914, kiedy 
armia regularna łącznie z rezewami będzie

że to już nie będzie cud, tylko zwykły wypa
dek, który się stanie naturalną siłą izeczy.

Na sekundę spotkały sie ich spojrzenia. 
Nelly poczerwieniała i odwróciła głowę.

Trzecia... Zegar uderzył raz... drugi... trz;e- 
ci... Horacy Velmant wyjął zegarek, podniósł 
oczy na duży zegar, porównał i schował ze
garek do kieszeni. Upłynęło kilka sekund. Wtem 
tłum zaczął się rozsuwać, ustępując miejsca 
dwom wozom zaprzężonym każdy w parę koni, 
które właśnie wjechały w bramę zamkową. 
Były to furgony wojskowe, które zwykle jadą 
za pułkiem z rzeczami żołnierzy. Zatrzymały 
się przed gankiem; sierżant zeskoczył z kozła 
na ziemię i zapytał o pana Devanne.

Bankier nadbiegł szybkc i zszedł ze scho
dów. Pod płócienną budą ujrzał swoje meble, 
obrazy i inne przedmioty sztuki starannie po
pakowane i poobwijane.

Na pytania, któremi gc zasypano, sierżant 
odpowiedział, że otrzymał rozkaz od służbowe
go adjutant* Rozkaz ten brzmiał: że druga 
kompania czwartego batalionu ma meble zło
żone na rozdrożu w lesie d4Arques odstawić 
o trzeciej do pana Jerzego Devanne, właścicie
la zamku Thibeimesnil. Podpisano: pułkownik 
Beauvel.

— Na rozdrożu — dodał sierżant — wszy
stko było przygotowane i stało w porządku pod 
strażą przechodniów. Wydało mi się to śmis- 
sznem, ale cóż! rozkaz był stanowczy.

Jeden z oficerów obejrzał podpis: był na
śladowany znakomicie, ale fałszywy.

Muzyna przestała grać, wyładowywano fur
gony i ustawiano meble na miejscu.

Wpośród tego rozruchu i zamieszania Nel
ly trochę osamotniona siedziała na brzegu ta
rasu.

Myśli wstydliwe i nieśmiałe troski męczy
ły ją. Nie starała się ich nawet sformułować. 
W  tem spostrzegła, że zbliża się a o niej Vel- 
mant. Chciała go uniknąć, ale siedziała właśnie

wynosiła 1 i pół miliona żołnierzów. Obecnie 
utworzono 11 dywizji, a 7 dywizji i 3 brygady 
sa w fazie formowania.

Dywizja chińska składa się: z dwóch bry
gad piechoty (12 batalionów), pułku kawalerji 
(9 szwadronów), pułku artylerji (54 działa), 
batalionu saperów, batalionu obozowego, i 
dwóch szpitali polowych. Dywizja liczy ogó* 
6,528 bagnetów, 732 szable, 54 działa. W cza
sie wojny liczba bagnetów w dvwizji doch o
dzi do 10,880.

Oprócz tego, rząd chiński formuje 14,000 
wojska we Wschodnim Tuikiestanie. Ogółem 
Chiny mają 80,000 wojska na sposób euro- 
pejsKi, a w najbliższej przyszłości będą miały 
jeszcz 60,000 takiego wojska. Piechota uzbro
jona jest w karabiny Murafa, ManiicLera i 
Mausera. Artylerja posiada 57 i 75 milimetro
we działa polne i górskie Kruppa, japońskie i 
Maxime’a.

Oprócz nowego wojska, w całych Chi
nach znajduje się od 600 — 700,000 żołnierzy 
przeważnie źle uzbrojonych w karabiny prze
starzałych systemów.

Jednocześnie, z inicjatywy tegoż Juim-Szi- 
kaja, Chiny zajęły się reorganizacją floty i 0- 
becnle rozporządzają: 11 krążownikami o poje
mności od 1,800 do 4,200 tonn, 27 kanonier- 
kami po 300 — 1,200 tonn i 21 torpedowca
mi. Nadto w Europie zamówiono: 9 opance
rzonych krążowników o pojemności 8,000 
tonn i 2 pancerniki. Dla okrętów tych będą 
urządzone porty wojenne: w zatoce Peczilij-
skiej, w Laochaju, w Czechaju i w Juechaju.

Słowem, nie ulega wątpliwości, że na Da
lekim W chodzie powstaje nowa potężna siła, 
z którą, być może, w królce będą się musiały 
liczyć— i polityka i dyplomacja.

OD ADMINISTRACJI.
W obec nowego m iesiąca prosim y  

5 za n . naszych Prenum eratorów o rych łe  odnow ie
nie p rze d p ła ty , celem nregutowania naH iadn  
dziennica.

Prenumerata w y n osi: 
na prow in cji, fcwartatnie Hor. 8 . ,  m ies. X - 2 * 7 0  
w  m iejcie „  „  6 . ,  „  „  V -

Za odnoszenie d o p łaca  s i t  4 0  h.

w rogu tarasu, gdzie się zbiegały dwie balu
strady, z trzeciej zaś strony zamykał jej drogę 
wielki klomb z drzew pomarańczowych, wa
wrzynów, róż i bambusów. Kie ruszała się z 
miojsca. Promień słońca drżał na jej złotych 
włosach wachlowanych wątłemi liśćmi bam- 
busu.

Kto# wymówił cicho tuż za nią:
— Dotrzymałem mojej obietnicy z dzisiej

szej nocy.
Arsen Łupin stał obok niej, a w pobliżu 

nie było nikogc.
Fuwtórzył bo,aźliwym głosem, stojąc w 

niepewnej postawie:
— Dotrzymałem mojej obietnicy
Oczekiwał jakiegoś podziękowania, jakie

goś gestu chociażby, któryby wskazjwał na 
jej zainteresowanie tym wypadkiem. Milczała.

Ta pogarda rozdrażniła Arsenc Łupin i 
w tej samej chwili poznał jasno, ile go rzeczy 
dzieli od Nelly, zwłaszcza teraz, kiedy ona wie 
całą prawdę. Chciał się uniewinnić,’ szukał 
wymówek chciał jej pokazać to, co  w jego 
życiu było śmiałego i wielkiego. Ale słowa za
marły mu na ustach, uczuł całą śmieszność i 
bezsilność podobnych usprawiedliwień. I unie
siony wspomnieniami zaczął’ mówić cichym, 
smutnym głosem: ‘

— Jakże przeszłość jest daleko! Czy pan 
pamięta te długie godziny rozmowy na pokła
dzie „Provence“ ? Raz... pamięta pani... miała 
pani tak samo w ręku różę, taką samą, bladą 
różę, jak dziś. Prosiłem pauą o nią, myślałem, 
że pani mnie nie słyszy, ale po odejściu pani 
znalazłem rożą. zapewne zapomnianą. Scho
wałem ją..

Ona jeszcze nic nie odpowiadała. Robiła 
wrażenie, że jest daleko myślami. On mówił:

(C ią g  d a ls z y  n a s tą p i).
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Jłowo przystępujący abo^cuci otrzym ają b ez 
p ła tn ie  począteH w ychodzącej obecnie pow ieści: 

„WlDmO ZBR0 DI1I" 
oraz za n ad esłan iem  4 0  b . na portorynm  

mflfcy GRRnizon 
pow ieść osnutą na tie życia  garnizonow ego w  

N iem czech.
Za  pośrednictw em  Adm inistracyi nabyć m o

żna rów nież nadzw yczaj zajm ujące i pouczające  
KsiążKi jaK:
„T ajem n ice pow odzenia w  życin “  Cena X - 1 *5 0  

z p rzesy łH ą  pocztow ą K* 1 * 7 ? .
„Ś m ie rć  c ia ła , nie jest śm iercią  duszy czyli u -  
m arli ż y j ą " ,  cena H - 1 * 2 0  z p rze sy łk ą  K- 1 a4 0 .

Wyjeżdżających do kąpiol pros-my o po
danie wyraźnego adresu z dołączeniem 40 hal 
za każdorazową zmianę tegoż.

K R O M K A .
PRECZ Z TOWAREM PRUSKIM. 

KUPUJCIE TYLKO U CHRZEŚCIJAN!

Kraków dnm 5 sierpnia 1908 r.
— Kalendarzyk kościelny. Dżiś we środg 

.Klary panny i Hilarji męczenniczki; we czwartek Ja
na Berch, Hipolita męczennika i Radegunly.

— Kalendarzyk astronomiczny. Wschód 
słońca rozpoczął się dziś o godzinie 4 minut 27, zuchód 
przypada o godzLuie 7 minut 3, długość dnia godzin 
14 minut 36.

— NABOŻEŃSTWO. Jutro d. 6 sierpnia 
jśko w pierwszy czwartek miesiąca odprawio
ną zostanie na intencje Aroybraótwa wynagr 
adoracji Przen. Sakramentu w kościele SS. Fe
licjanek Msza Sw. o g. 8 ej.

— MAJSTROWIE SZEWSCY dokonali 
wczoraj wyboru do zarządu cechowego. Zda
wało się, że walka wyborcza będzie żywa i 
gorąca, gdyz pewna część majstrów prowadzi
ła już od kilka dni agitację za wyborem p. 
Pietruchy na starszego cechu. Wczoraj poja
wiły się nawet afisze zalecające wybór p. P e- 
truchy, dotychczasowego starszego "cechu. W y
bory odbyły się w sali Magistratu o godz. 6 
wieczorem przv bardzo licznym udziale maj
strów. Na 183 głosujących otrzymał p. Kostan- 
ty Lachowski 119 głosów, a p Tabor 60 gło
sów. Na p. Pietruchę padło zaledwie kilka gło 
sów. Wybranym więc został starszym p La
chowski, zastępcą zaś starszego p. Burek Ed
ward 111 głosami" W ybory do wydziału odro
czono do następnego zgromadzenia.

 ̂ — OD TOWARZYSTWA WŁAŚCICIELI 
REALNOŚCI otrzymujemy następujące pismo:

Ze względu na zbliżający się termin do 
składania fasyi do podatku domowo-czynszowe- 
go na lata 1909,10, — opracował i rozesłał W y
dział Towarzystwa właścicieli realności swoim 
członkom dokładne na przepisach ustawy i roz
porządzeń min’ steryalnych oparte wskazówki do 
należytego składania fasyi.

Bliższych wyjaśnień i porady prawnej u- 
kładama fasyi do podatku domowo-czynszowe
go, jak wogóle wszelkich informacji w spra
wach podatkowyoh udziela członkom sekretarz 
i syndyk Towarzystwa Dr. Franciszek Mussil 
adwokat w Kraków e ul. Kaimelicka lb , co- 
dzienrie od godz. 3—5 pop. z wyjątkiem nie
dziel i świąt.

Wkładka kwartalna wynosi kor. 2. — a 
każdy członek korzystać także może z a  p o 
ś r e d n i c t w e m  Krakowskiego biura ogło
szeń oraz wynajmu mieszkań i sklepów z b e?- 
p ł a t n e go ogłaszania mieszkań i lokali jakie 
ma do wynajęcia w swych domaCh.

— KRAKOWSKIE TO W. RATUNKOWE. 
Sprawozdanie z czynności Pogotowia Ratun
kowego za mies-ąc lipiec b. r. wykazuje 300 
wypadków w których Pogotowie interweniowa
ło. Na stacji udzielono pomocy w 235 wypad
kach, wyjazdów było 155. W* porze dziennej 
udzielono pomocy 276 razy, w porze nocnej 
114 razy. Poszkodowanych było mężczyzn 236, 
kobiet 110, dzieci 42. Najwięcej, bo 263 skon
statowano przypadków chirurgicznych, dalej 
wewnętrznych 41, zamachów samobójczych 4, 
cierpień umysłowych 2, innych 6. Fałszywych 
alarmów było 2, symulacji 2. Śmierć skon 
statowano w 2 wypadkach. Wreszcie uskute
czniono 68 przewiezień.

— Z TEATRU MIEJSKIEGO. „Czar wal
ca" danym będzie dziś we środę po raz dwu
nasty. Jutro we czwartek w Offenb&chowskiej 
„Pięknej Helenie" wystąpi po raz pierwszy p. 
Tadeusz Pol, w roli Kalchasa. W  piątek przed 
stawioną zostanie „W esoła wdówka" z p. Mi- 
łowską w roli tytułowej.

— DYREKCJA TEATRU MIEJSKIEGO we 
LW CW IE ogłasza: Dyrekcja opery i operet
ki lwowskiej przyjmuje z dniem 1 września b 
r. do chóru żeńskiego i męskiego osoby z od- 
powiedniemi kwalifikacjami. Nowoangażowa- 
ni otrzymają na początek gażę w wysokości 
50 kor. miesięcznie i bezpłatną naukę śpiewu 
chóralnego. Osoby pragnące poświęcić się te 
mu zawodowi zechcą się zgłosić do kancela- 
rji Dyrekcji w miejskim teatrze w Krakowie 
ao dnia 12 sierpnia b. r. w godzinach od 10 
do 12 przedpołudniem i od 4 do 6 popoł.

— Z KOLEI. Począwszy od 2o sierpnia 
br. będą się codziennie zatrzymywały pociągi 
N. 13 i 14 szlaku Kraków-Lwów także i w 
przystanku Grodkowice. Pociąg N. 13 będzie 
odjeżdżał z Grodkowie o godzinie l i - e j  minut 
43 przedpołudniem, a pociąg N, 14 o godzinie
12-ej minut 46 popołudniu."

— LIGA PRZECIW PALENIU TYTONIU 
w ostatnich dniach lipca br. ukonstytuowała 
się w Polskim Związku katolickich uczniów 
rękodzielniczych. Dnia 29 czerwca br. na Wal 
nem Zgromadzeniu, w tej sprawie zwolanem, 
ks Kuznowicz T. J. przedstawiwszy jak uje
mnie oddziaływa nikotyna na rozwijający się 
organizm młodzieńca, jak przynoś, jednostkom 
niepowetowaną stratę pieniędzy i czasu, a na
wet jak przyczyn1 a się ten nałóg do zboczeń 
moralnych wśród młodzieży, przedłożył nastę
pującą rezolucję. „Zważywszy złe skutki, jakie 
sprowadza nałóg palenia tytoniu wśród m ło
dzieży rękodzielniczej i robotniczej Walne zgro
madzenie Polskiego Związku katolickich ucz
niów rękodzielniczych uchwala założenie Ligi 
przeciw paleniu tytoniu*. Rezolucję tę po prze
mówieniu kilku członków Związku jednogłośnie 
zgromadzenie uchwaliło,*a uskutecznienie tej u- 
chwały poleciło wydziałowi Związku, który w 
krótkim czasie powyższą uchwałę w czyn wpro 
wadził. Celem nowozałożonej Ligi jest, by sa
mi członkowie Ligi nie palili, a powtóre, 
by szerzyli wśród młodzieży rękodzielni
czej i robotniczej ideę całkowitego wstrzyma
nia się od palenia papierosów, cygar, fajki i 
t. p. Członkiem zwyczajnym Ligi może być 
każdy uczeń rękodzielniczy, młodociany robo
tnik, czeiadnik, pomocnik. Nadzwyczajnym zaś 
członkiem Ligi może być każda osobistość po 
pierająea w jakikolwiek sposób skutecznie ce
le Ligi i zatwierdzona przez zarząd Ligi. Prze
wodniczącym Ligi został p. Kasper Binczycki, 
który też" w sprawie Ligi udziela infornacji (ni. 
Zwierzyniecka 1. 34).

— NOWE LIN:e  i SIECIE TELEFONI
CZNE. Wskutek starań Koła Polskiego, mini
stra dla kraju, Izb handlowych i przemysło
wych, lwowskiej Dyrekcji poczt i telegrafów i 
innych czynników, a także centralnego Zwią
zku galicyjskiego przemysłu fabrycznego nastą
pi jeszcze w tym roku znowu znaczne rozsze
rzenie sieci telefonicznej w Galicji

W  budowie znajdują się następujące lin.o 
międzymiastowe i siecie lokalne:

1. Przemyśl-Nowy Sącz, z nowymi siecia
mi w Krośnie i Grybowie, Rymanowie i Iwo
niczu. Lima ta będzie wprowadzoną do juz i- 
stnięjących sieci w Sanoku, Jaśle i Gorlicach. 
Budowa ma być ukończoną w 'istopadzie br.

2. Mikołajów-Rozdół z sieciami w Mikoła
jowie i Rozdole. Linia ta będzie otwarta w sier
pniu lub początkiem września.

3. Nowy Sącz-Krynica z siecią w Nawo
jowej. Budowa rozpoczętą została 27. kwie
tnia b. r. Otwarcie linii nastąpi w najbliższych 
dniach.

4. Nowy Sącz-Okocim (skąd jest już połą
czenie do Krakowa). Otwarć e nasąpi w sier
pniu br.

5. Kraków-Zakopane z połączeniem do 
Morskiego Oka (od 1. maja w robocie) ma byó 
gotowe w sierpniu br.

6. Szczucin lokalna sieć.
Odeszło też już z Ministerstwa handlu do 

lwowskiej Dyrekcji poczt i telegrafów polece
nie budowy linii Nowy Sącz-Jazowsko-Krcś- 
cienko-Szczawnioa.

Dalej Departament techniczny Minister
stwa handlu trutynuje obecnie kosztorysy na
stępujących lina, których budowa i otwarcie 
jeszcze w roku 1908 mają nastąpić;

1. Lwów-(drugi drut)-Stanisławów-Kołomy; 
ja-Gzerniowce (prace w departamencie techn1 
cznym są na ukończeniu).

2 Trzecia linia Wiedeń-Kraków. Prace 
nad kosztorysami tej ostatniej linii (W iedeń- 
Kraków) ulegają opóźnieniu wskutek nieuadsy- 
łania częściowych kosztorysów z Dyrekcji 
poczt i telegrafów w Bernie. Obecnie wysłało 
Ministerjum handlu do Berna urgens. Mimo 
to zapewniają, że budowa i wykończenie tej 
linii jeszcze w tyrr roku nastąpi.

3. Tarnopol-Zbai *-
Następnie lwowska ‘ Dyrekcja poczt i te

legrafów przedłożyła ministerstwr kosztorysy 
następujących iinń i sieci, które jednak nie są 
objęte programem na rok 1908 (o ile nie da 
się jeszcze uzyskać przekroczenia kredytu).

I . Kraków-Trzebinia z siecią w Krzeszo
wicach.

— OGŁOSZENIE KONKUPtSU. Dyrekcja 
szkoły przeifi. w Krakowie ogłasza konkurs na 
posady 2-ch asystentów, przy katedrze kon
strukcji budowniczych i przy katedrze proje
ktowania budowniczego. Z ksźćą z tych po
sad łączy się remuneracjaa 1400, a względnie 
1200 i> rocznie. Podania wystosowane do Ra
dy szkolnej krajowej przesłać należy na ręcę 
Dyrekcji.

— LOKAUT STOLARSKI- Otrzymujemy 
następujące pismo. Na odbytem w dniu 1. 
sierpnia br. posiedzeniu komitetu strejkowego 
majstrów stolarskich przy współudziale wielu 
innych z poza komitetowych majstrów stolar
skich, panowie ci oświadczyli, iż przyjm? chę
tnie roboty tak w pracowniach swoich jak i 
innych majstrów, aby przyjść z pomocą przy 
robotach pilnych.—

K o m i t e t  s t r a j k o w y  
m a j s t r ó w  s t o l a r s k i c h .

— „N A PR Z.D " a PRAWDOMÓWNOŚĆ. 
Przed kilku dniami przyszło we Francji, w 
miejscowościach Vigneux i Villeneuve do star
cia "między demonstrującymi socjalistami a woj
skiem. Ofiary są znaczne, bo zostało rannyca 
69 ż o ł n i e r z y  i 45 robotników. Pięciu ro
botników zmarło z ran otrzymanych, między 
nimi jeden 17 letni chłopiec, nie biorący u - 
działu w domonstraoji

„Naprzód" krakowski przedstawił we wczo
rajszym numerze zajścia w Vigneux jako pro
sty, rozmyślny atak dragonów francuzkioh na 
bezbronnych i spokojnych robotników. Bez 
żadnego powodu wykonali, zdaniem „Naprzo
du" — dragoni szarżę bnłą bronią na demon
strantów i poranili kilkudziesięciu ludzi. Nie 
tłómaezy jednak organ socjalistyczny, w jaki 
sposób ranionych zostało, aż 69 ż o ł n i e r z y .  
Kto ich ranił? Wszakże przy starciach z lud-

Grzebienie, grzebyki, szpilki, szczotki, 
szczoteczki Jo włosów saljni i z?bów 

Fenamy, wody toaletowe do i :1 i pici?* 
gnowatila włosów Mydła, lnsterka 2 t. 4.

t
poleca po możliwie nizkich canach K R A K Ó W , G r o d z k a 2 .
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nością „bezbronną44 ofiary wśród żołnierzy na
leżą do wyjątków!

„Naprzód" przedstawił zajścia w Vignenx 
tak b e z w s t y d n i e  i k ł a m 1 i w i e, jak tylko 
może pismo socjalistyczne. W  rzeczywistości 
bowiem w o j s k o  z o s t a ł o  p i e r w s z e  za
atakowane przez tłum strbjknjąeych, składają
cy  się z najgorszych, spędzonych z daleka je 
dnostek anarchistycznych.

W ojsko nie reagowało długo na p c  iski 
kamieniami, jakie padały ze strony socjalistów. 
Podobno była to pułapka ze strony prezyden
ta ministrów Glemencean, który chciał zedrzeć 
maskę z socjalislów> przedstawić ich jako ży
wioł anarchistyczny, by módz później rozwią
zać Konfederację pracy i zabrać się energicz
nie do ich propagandy antymilitarnej... Na
paść na wojsko była tak widoczna, że nie u- 
lega wątpliwości, iz kilkudziesięciu przywód
ców  napadu zostanie skazanych przez sądy 
przysięgłych na deportację do robót przymu
sowych i na kilkunastoletnie więzienie.

„Naprzód" w swej nienawiści do rządów 
„burźuazyjnych4 pisze o Clemenceau, jak o 
jakim satrapie rosyjskim. Możemy się zgodzić, 
źe rządy Clemenceau znamionuje ucisk i n ie
tolerancja, ale chyba nie względem socjalistów. 
Socjaliści posiadają w „wolnej" Francji stano
wisko wprost uprzywilejowane. Korzystają też 
z niego, i napadają na wojsk o, które służy ku 
obronie „burżuazji"

Zajścia w Vigneux dowodzą, że w praw- 
nem państwie, socjalizm jest czynnikiem zbro
dni, gwałtów i anarchji.

— URLOPY. J. E. dr Hausner prezes Są
du kr. w. wyjechał na urlop Zastępuje go 
wiceprezes Sądu kr. w. dr Uhr-Stebelski.

Dyrektor policji dr Flatau wyjechał na od 
poczynek letni. Zastępować go będzie radca 
p. dr Rękiewicz.

Kierownik ekspozyturyProkuratorji skarbu 
st. r. dr Rozwadowski wyjechał do Abazji, za
stępuje g ) dr Sternschuss.

Starszy Prokurator p. r. dw. dr Wędkie- 
wicz, wyjecha 1 na urlop; zastępuje go radca
S. kr. dr Kazimierz Czyszczan.

— Z POGOTOWIA RATUNKOWEGO. Oś
mioletni Wojciecn Olas zgłosił się wczoraj po 
południu na stację Pogotowia celem opatrzenia 
oka, do którego w czasie strzelania kapslami 
wpadł mu odłamek tejże. Opatrzono również 
wieczorem 10-letniego Henryka Wilczka, po- 
Kąsanego na plantach przez jakiegoś psa.

— ALARMY POŻARNE. Wczoraj popoł. 
wezwano straż pożarną na ul. Zgoda 1. 1, gdzie 
w oficynie zapalda się" od pieca kuchennego 
ścianka drewniana.

W ieczorem około g. 6 wybuchł ogień w 
dom u pod 1. 20 przy ul. św. Gertudy. Miano 
wicie zapaliła się kanapa w jednem z miesz
kań od lampki spirytusowej. W  obu wypad
kach interweniował IV pluton straży pożarnej, 
tłumiąc ogień w zarodku.

— ŻYDOWSKIE OSZUSTWA. W  ostat
nich czasach rozszerzył się w Galicji, a zwła
szcza w Krakowie i Lwowie wśród żydów pro 
ceder ślubów rytualnych, za pomocą których 
dokonują się liczne oszustwa, tudzież uprawia
ne bywa kuplerstwo. Slub taki otrzymać mo
żna za 2 lub 3 korony od rabina.

Mąż po krótkim czasie bierze rozwód, wy 
łudzając poprzednio od żony rytualnej oszczę
dności lub spadek, a po otrzymaniu takiego 
rozwodu żeni się z inną. Za pom ocą ślubów 
rytualnych, nrowadzi się też handel żywym 
towarem do Turcji, Argentyny, Brazylji itd.

Handlarz zawiera ślub rytualny, namawia 
żonę do wyjazdu niby w celach korzystnego 
zarobku, a zagranicą sprzedają ją do domów 
nierządu. Zwłaszcza emigranci rosyjscy przy
bywający do Galicji, mimo, że są żonaci, za
wierają także rytualne śluby, następnie zabraw 
szy od żon pieniądze, uciekają.

W czoraj ajent policyjny Weinstock we 
Lwowie doniósł władzy o szeregu takich na

dużyć, wymieniając nazwisko oszustów, między 
innymi niejakiej Sali Apfel, która wyszła 17 ra
zy za mąż. Policja powinna baczną zwracać 
uwagę na tego rodzaju „śiuby44, które są tyl
ko pokrywką do oszustw i nadużyć.

REPERTUAR 
TEATRU LWOWSKIEGO w KRAKOWIE.

W e środę po raz 12-ty „ i . z a r w a l c  a“ .
We czwartek po raz 1-szy w tym 

sezonie „ P i ę k n a  H e l e  na", operetka komi
czna w 3 akt. Jakóba Oifenbacha, gościnny 
występ Tadeusza Pola w  roli Kalchasa.

W  piątek „W  e s o ł a  w d ó w k a“  opere* 
ka w 3 akt. Er. Lehara z panią Miłowską.

V7 sobotę po raz 2-gi „ T r u b a d u  r", ope
ra w 5 aktauh Józ. Verdi’ego. Gościnny wy
stęp Czesława Muszyńskiego.

W  riedzielę przedstawienie popołudniowe 
na dochód członków orkiestry teatru lwow
skiego „H a lk a " ,  opera w 4 akt. Stanisława 
Moniuszki.

W  niedzielę o godz. 7-30 wieczór po raz
13-ty „ C z a r  w a lc a “

W  poniedziałek benefis Andrzeja Lełowi
cza po raz I-szy (wznowienie) „ D z w o n y  w 
C o r ne v i 11 e“, opera w 4 akt. Planquetta.

— MIANOWANIA. Cesarz nadał radcy 
dworu, prokuratorowi skarbu W9 Lwowie dro
wi Wiktorowi Koinowi, z okazji przeniesienia 
go na władne (żądanie w stały stan spoczyn
ku, szlachectwo.

Cesarz nadał radcy sądu krajowego we 
Lwowi Stanisławowi Jasińskiemu, z okazji prze 
niesienia go w czasowy stan spoczynku, krzyż 
kawalerski orderu Franciszka Józefa.

Cesarz zamianował radcę dworu dra Ka
rola Marjana Engla prokuratorem skarbu we 
Lwowie.

—  DĘBICA. (Ofiara zawodu. — Przedsta 
wienie studenckie). &mierć tutejszego leka
rza kolejowego dra Tadeusza Męskiego (o któ
rej „Glos Narodu14 podał wczoraj wiadomość; 
nastąpiła wskutek zakażenia się przy operacji 
karbunkułu, jaką dr Męski przeprowadzał robot 
nikowi kolejowemu.

Zakażenie postępowało szybko i mimo po 
m ocy lekarskiej po jaką chory udał się do Kra 
kawa, nie udało się gó zlokalizować. Na po
grzeb cenionego lokarza udało się z Dębicy 
kilkadziesiąt osób, przedstawiciele miejsco
wych urzędów i stowarzyszeń.

Dnia 2 sierpnia odbyło się w tutejszej sali 
Czytelni kolejowej przedstawienie amatorskie, 
odegrane przez młodzież gimnazjalną krakow
ską. Na program składały się 3 monologi, je 
den ajalog i ..Wóz Drzymały44 Józefa Rączkow 
skiego,

O ile za „W óz Drzymały44 należy się wdzię 
czność aktorom, że zaznajomili tutejszą publicz 
ność z tak wysoce patrjotyczną sztuką, którą 
bardzo dobrze odegrano,jto niestety co  do m o
nologów, a szczególnie co do jednego z nich, 
zatytułowanego „Kłopoty studenta44 musi się 
przyznać, że były one bardzo nieszczęśliwie wy 
brane. Musi się głęboku ubolewać, że m ło
dzież gimnazjalna odważyła się publicznie wy 
stąpić z utworami nędznymi, na odegranie któ 
rych pozwalają sobie chyba aktorzy z ostatnie
go rzędu nocnych kawiarni. Słuchając np, w 
„Kłopotach studenta44 opisu scen w raju, uczest 
nicy wieczoru nie mogli się powstrzymać od 
przykrych refleksyj, że uczeń gimnazjalny po
trafi w ten sposób przedstawić historję biblij
ną.

Należałoby się spodziewać, że młodzież 
gimnazjalna w wyborze utworów do przedsta
wień, okaże więcej zmysłu estetycznego i mo 
raluegj.

—  ŚNIEG w TATRACH. Z Zakopanego 
donoszą: Dn. 2 bm. spadł obfity śnieg w gó
rach. Stoki i szczyty gór pokryły się zupełnie

bielą, temperatura obniżyła się znacznie. Aura 
przypomina zupełnie późną jesień.

— ROZWÓD PANI TOSELLT? „Btrliner 
Tageblatt44 donosi: Pani Tosseli, dawna hr. Mon- 
tignoso i saska następczyni tronu zamierza 
wziąć rozwcd z obecnym swym mężem i pole
ciła już swemu adwokatowi wdrożyć odpowie
dnie kroki prawne. Jako powód do rozwodu po
daje n i e p r z e z w y c i ę ż o n y  w s t r ę t  do 
swego małżonka, który się w niej z każdym 
dniem umacnia. Wstręt powstał z powodu wiel
kiej różnicy wieku. Pani Tosseli liczy bowiem 
lat 38, a mąż jej 25, z tej różnicy wieku ma, 
wpływać różność (!) poglądu na świat. Do tego 
pizyiącza się i różnica w stopniu inteligencji 
i wykształcenia.

Państwo Tosseli żyli już od niejakiego cza
su oddzielnie. Mąż mieszka we Florencji i n- 
trzymuje się z lekcyi gry na fortepianie. Na 
koncertach publicznych niejwystępuje. Czas po
południowy spędza w kawiarniach- z przyjaciół
mi, na grze w domino Pan; Teseli czyni obec- 
nie staranie o pozwolenie jej na zamieszkanie w 
Bawaryi. W Austryi wzbroniono jej pobytu.

— CHOLERA w ROSJI. W  Rostowie zda 
rzyly się dwa wypadki cholery azjatyckiej ze 
śmiertelnym wynikiem.

„Beri. Tgbt.44 donosi z Petersburga, że z 
okolic W ołgi nadchodzą bardzo niepokojące 
wiadomości o rozszerzaniu się epidemji chole
ry azjatyckiej. Z Petersburga wysłano nad 
W ołgę specjalną komisję sanitarną.

— ANGELO SARTO, brat papieża Piusa 
X. jest, jak wiadomo, listonoszem koło Mantui. 
Przed kilku dniami bawił on w Rzymie w od
wiedzinach u papieża. Gdy pewnego dnia szeal 
ulicą, przybliżył się do niego żebrak, który go 
widocznie poznał i prosił o jałmużnę. Sarto 
szukał w kieszeni i dał wreszcie żebrakowi 60 
centimów. Żebrak oglądał pieniądze i potrząsi. 
jąc głową, zauważył, że taki datek przecież jest 
z? mały i to jeszcze od brata papieskiego.

— Co ? — odrzekł na io Angelo Sarto — 
za m ało? J? zarabiam dziennie lira na pocz
cie, sądzę więc, że 60 centimów jałmużny to 
na moje stosunki królewski datek. Że jestem 
bratem papieża, to nic nie znaczy, u jciec św. 
chce wprawdzie wszystko odnowić w Chrystu
sie, lecz sakiewki swego brata nie odnawia, 
mój przyjacielu.

To powiedziawszy, odwrócił się, zostawia
jąc zdumionego żebraka na ulicy.

— OBŁĄKANY w WATYKANIE. Z  Rzy 
mu donoszą, że wczoraj popołudniu w Waty
kanie na I piętrze wypytywał się jakiś czło
wiek, jak się zdaje obłąkany, czy Papież już 
tamtędy przechodził. Gdy Ojciec św. z oto
czeniem się zbliżał, żandarm papieski usunął 
przybysza, ponieważ nie miał pozwolema na 
wejście. Podał on, że się nazywa Hegelihae 
z Trapezuntu i przybył by znaleźć sprawiedli
wość. Zosteł wypuszczony.

Ze świata.
AWANTURNICZY PREZYDENT. Naczel

nik rządu w republice Yenezuela (na północ
nym wschodzie Ameryki Południowej) prezy
dent, a właściwie uyktator Castro, urządził 
znów awanturę.

Jest rzeczą wiadomą, że mały prezydent 
małej republiki posiada temperament nader a- 
wanturniczny. Frżytem jest trochę megaloma
nem: we własnem pojęciu jest „małym Napole
onem44. Niedawno oświadczył, że sobie „kpi z 
całej Europy44. Europa nie czuje się tą opinją 
dotknięta i nio myśli żądaó zadośćuczynienia. 
Poprostu me ma na to czasu, ani chęci: p. Ca
stro jest za mały, aby go traktować poważnie. 
Ostatnia a war tura prezydenta Castro polega na 
tern, iż zachował się on bardzo niedyploma- 
tycznie wobec dyplomaty, posła holenderskiego 
w stolioy Venezueli Caracas. Castro oświad
czył posłowi Reus4owi, że, jako nie posiadający

u b ra n ia  g o t o w e  W  w Z w i ą ś f o H #  ijra w ca w
świeżo wyrobione przez K raków , ulica Floryańska 7 .  (Tli przy Hyntyi)

Krakowskich krawe6« Lwów, plac Halicki 7. (Cizie Centralna Kawinsił).
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kwalifikacji na to stanowisko, powinien je opu- 
Ació. Gdy Reus odpowiedział odmownie, Castro 
wręczył mu listy uwierzytelniające i poprostu 
wyrzucił go z kraju.

Historja tego zajścia jest następującą. W  
esasopiśmie uczniów i b. uczniów szkoły han
dlowej w Amsterdamie p. t. „Hou‘en Trouw“ , 
p. Reus pomieścił datowany z d. 9 kwietnia list, 
w którym między innemi pisał:

„Żałuję bardzo, ze muszę zawiadomić wa- 
*ze stowarzyszenie, iż stosunki obecne są tutaj 
bardziej, niż niekorzystne dla handlu. Polityka 
obecnego prezydenta, który od r. 1899 wyko
nywa władzę niejako dyktatorską, a dążącą dJ 
tego, aby za pomocą wszelkiego rodzaju s z y -  

kan znieść monopole, niemal zrujnowała kraj. 
To też dopóki rząd obecny będzie przy wła
dzy, nie może być mowy o odrodzeniu handlu, 
gdyż byłoby to chimerą oczekiwać aby po dzie
więcioletnich rządach dyktatorskich prezydent 
obecny zmienił swą politykę na wewnątrz i ze
wnątrz". List ten był podpisany pełnem naz
wiskiem i tytułem autora.

Dodać należy, że poseł Peus przedstawił 
panujące w Wenezueli stosunki najzupełniej z- 
godnie z prawdą — lecz jednocześnie obraził 
prezydenta. Po ogłoszeniu więc listu racja była 
po stronie p. Castro — i rząd holenderski mu- 
aiałby u'; arać swojego przedstawiciela. Castro 
jednak nie chwycił się środków cywilizowanych 
w celu uzyskania satysfakcji. Gdyby rząd ho
lenderski nie zrobił nic z własnej inicjatywy, 
mógł odnieść się do niego ze skargą i zażądać 
nawet edwołania p. Reus‘a, mógł zerwać sto
sunki dyplomatyczne z Holandją, mimo, że nie 
posiada w tym kraju wzajem swojego reprezen
tanta, a gdyby to wszystko nie pomagało, do
piero wtedy byłby do pewnego stopnia uspra 
wiediiwiony, gdyby wypędził z Wenezueli posła 
holenderskiego. Castro jednak zaczął od końca.

W  każdym razie ten zatarg holendersko- 
wenezuelski nie jest nowością. W  r. 1870 pe
wna liczba zbiegów wenezuelskich, która schio- 
niła się na terytoryum holenderskie do Cura- 
cao, otrzymała rozkaz opuszczenia wyspy. Mię
dzy wydalonymi był generał Guzman Blanea, 
który, powróciwszy do Wenezueli, zdołał prze
prowadzić szczęśliwą rewolucję i został prezy
dentem, poczem pierwszym jego krokiem była 
zemsta na Holandji i zerwanie wszelkich sto
sunków z jej reprezentantem p. Rolandusem. 
Pomimo rokowań, zeiwan e stosunków dyplo
matycznych stało się faktem w r. 1875 i dopie
ro w r. 1894 nawiązano je ponownie.

Lecz nawet zachowanie się Blanca nie by
ło tak brutalne, jak Castra. To też w chwili o- 
becnej Stosunki między Holandją a Wenezuelą 
są bardzo naprężone — do tego stopnia, że jest 
nawet mowa o bombardowaniu wybrzeży we
nezuelskich przez okręty holenderskie. Spiawę 
wikła jeszcze bardziej doktryna Monroego, któ
rej w polityce zagranicznej przestrzegają Stany 
Zjednoczone. Według tej doktryny Stany od
mawiają państwom europejskim prawa czynnej 
akcji na obszarze któregokolwiek z państw »- 
merykańskich, lecz prawo to przyznają tylko 
sobie.

Do wojny z powodu brutalności prezyden
ta Wenezueli nie dojdzie. Awanturniozny p. 
Castro dostanie prawdopodobnie znów „po no
sie" — i zatarg załatwi się w ten lub inny, 
lecz w każdym razie pokojowy sposób.

?rzetł«5zczone mydła hygktticzttc
toaletow e M . MALIMOWSKIEOO

O g ó r k o w e ,
Orchidee,
Y io le t t e ,
T r ó f le  i  t. p.

Do nabycia w renomowanych składach.

T e l e g r a m y .

PRZEWRÓT w TURCJI.
KONSTANTYNOPOL. Dziennik Tumin do

nosi, że ministerstwo spraw wewnętrznych za
proponowało, by dyrektora dzienników wez 
wać do zmodyfikowania sposobu pisania, w 
przeciwnym razie wydane będą zarządzenia, 
ponieważ" demonstracje ludu z powodu pod
judzania prasy trwają w dalszym ciągu.

KONSTANTYNOPOL. Macedońskie komi
tety i bandy zdaje się zupełnie rozwiązują się, 
greckie jednakowoż tv!ko częściowo. * Przypu
szczają, że młodoturcy porozumieli się z buł
garskim komitetem i pojedynczymi szefami 
band już poprzednio a obecnie dążą do poro
zumienia się z innymi komitetami.

KONSTANTYN OPOL. Austryacko-węgier
ski ambasador margr. P a l l a v i c i  ni  onegdaj 
imieniem swojego rządu złożył u wielkiego 
wezyra życzenia dla Porty z powodu przywró
cenia konstytucji.

BELGRAD. Wczoraj przedpołudniem 5 
szefów serbskich band, którzy bawili w ostat
nim czasie w Serbji udali się do tureckiego 
posła aby zapowiedzieć mu powrót do ojczy
zny. Poseł przyjął ich bardzo uprzejmie i 
wyraził radość, że zdecydowali się na powrót, 
jakoteź nadzieję, że obecnie w pokoju jako 
przywódcy swego ludu żyć będą.

KONSTANTYNOPOL. Obecnem głównem 
żądaniem młodoturków zdaje się być, by przy
najmniej jeden wybitny m ł o d o t u r e k  z o 
s t a ł  m i n i s t r e m  i żeby inni ministrowie 
byli pewnymi ludźmi, których charakter wy
klucza wsteczne zamiary. W icem sjor Niazi 
jest czczony jako bohater i wybawca, który 
dał pierwszy skuteczny sygnał do wybuchu 
ruchu. W śród młodotureckich młodych ofice
rów i skrajnych elementów, obiega hasło, że 
należałoby do utworzonego gabinetu powołać 
dziennikarzy lub jednego z młodotureckich je 
nerałów lub oficerów.

Dziennik Sabali donosi, że onegdajsza kon
ferencja członków młodotureckiego komitetu 
w Salomee z wielkim wezyrem trwała trzy 
godziny Obrady doprowadziły do rezultatu, 
który na razie trzymany jest w tajemnicy 0 - 
gółem panuje w prasie przekonanie, że zmia
na gabinetu jest rzeczą konieczną.

KONSTANTYNOPOL. Tureckie dzienniki 
potwierdzają, że wojsko w Stambule przysięgło 
na konstytucję i na wierność sułtanowi, jak 
długo on swobody utrzyma. Przysięgę złożo
no na koran i rewolwer, przyczem wygłoszo
no patrjotyczne mowy. Cesarska gwardja o- 
negdaj złożyła przysięgę na konstytucję.

REWOLUCJA w PERSJI.
PETERSBURG. Pet. ajencja telegraficzna 

donosi z Tebris, że onegdaj i wczoraj od rana 
często padają strzały. Turecki konsul zażą
dał wstrzymania wojny domowej, w przeciw
nym razie rząd turecki będzie zmuszony chwy
cić się poważnych zarządzeń ku ochronie po
szkodowanych swych poddanych.

Dalbj donoszą, że Turcy obsadzili 2 miej
scowości w powiecie Almas.

Linia telegraficzna do P.osji jest w po
rządku.

TEHERAN. Po proteście rządu szacha 
przeciwko temu, że turecki ambasador dał 
schronienie tłumom bez żadnego powodu, we
zwała turecka ambasada tycb, którym udzieli
ła azylu, do opuszczenia ambasady. W ezwa
nie jednak pozostało bez skutku.

PO ZABURZENIACH w V1GNEUX
PARYŻ. Ogólny związek pracy rozesłał 

protest przeciwko wypadkom w Villeneuve, któ- 
ry ogłoszony będzie afiszami. W  tej odezwie 
przypomnianem będzie klasie robotniczej o 
wypadkach w Nantes, Narbonne i td. i uczy
nionym rządowi zarzut, że stoi w służbie ka
pitalizmu. jedno doświadczenie jednakowoż już 
uczyniono: rządy uznają, że rzezie robotników nie 
pozostaną bez odwetu.

BALON hr. ZEPPELINA.
STRASSBURG. Tuż przed 12 godz. w 

południe wczoraj okręt powietrzny hr. Zeppe
lina ukszał się nad rstrassburgiam, przejechał 
ponad uoraną w chorągwie katedrę, opisał 
łuk nad Reaem, i pojechał dalej ponad Renom. 
Z gondoli rzuconą została kartka od Zeppeli
na. „Podróż wspaniała, jadę ^  kierunku 
Mamheeim."

s>PIRA. (Speryger) Wczoraj o godz. 2 ba- 
don Zeppelina przejechał ponad mostem w 
kierunku Mannheim. O godz. 2 40 przejechał 
ponad Spirą oddalając się w kierunku do 
Wormacji.

OPPENHEIM. Balon hr. Zeppelina o godz. 
6 wieczór wskutek popsucia się motoru opadł 
w pobliżu.

Ceny targow e z dnia 4 sierpnia r. b.

ea 100 klg.

Pszenica biała
„  czerwona 1 iólsa 
„ węgierska 

Żyto krajowe 
» węgierskie 

Jęczmień na krupy 
„ browarny
„  słowacki
„  na paszę 

Owies z opłatą akcyz. 
Proso 
Jagły
Tatarka
Kukurydza
Groch
Fasola
Wyka
Rzepak zimowy 
Koniczyna nasienna czerw.

„  ,, biała
Tymotka 
Esparsetta 
Soczewica 
Słoma 
Siano
Koniozyna pastewna
Ziemniaki
Jaja
Masło
Spirytus na 75° Tralesa

„  95°
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kopę 2" 90 n 3-2C
1 kg 1-90 n 2 —
lh l. n 210-—
1 hl. --. n 170 —

NADESŁANE.
P O D Z I Ę K O W A N I E

Nie mogąc z osobna podziękować każde- 
mu, składamy na tem miejscu wszystkim, któ
rzy wzięli udział w pogrzebie najukochańszej 
naszej córki i siostry ś. p. H e l e n y  i okazali 
nam wzruszające dowody współczucia — ser
deczne podziękowanie.

Wiktorowie Mondalscy z synem.

Wydawca i redaktor odpowiedzialny dr. Antoni 
Beaupre. Droksmia „Głosu Narodu" w Krakowie 

pod zarządem Stanisława Tomaszewskiego.

C E flC R  R O Z fM lC O S C l
ib Parku Krakowskim. p r o g r a m  od I do 15 sierpnia 

Wspaniałj nowy program!
Clou światowych atrakcji!

Jawajczycy Sandi, Siwil & Amat w swoich niezrównanych produkcyach 
akrobat. Występ gościnny! Ada Pagini, królewska włoska nadworna wio- 
linistka, uznana za najlepszą wirtuozkę współczesną, uczennica słynnego 
prof. Joachima, odznaczona wielkim złotym medalem przez międzynar. 
towarzystwo muzyczne. Chester H. Dieck (Sensacja!) najznakomitszy cy
klista świata. Łes trois Harris, fenomenalni żonglerzy kulami. Les Fere- 
ros, plastyczne reprodukcje rzeźb marmurowych, podług oryginałów sła
wnych mistrzów. Polski balet (10 osóbl) pod kierownictwem baletmistrza 
Godlewskiego. The three Warrington, elite akt gimnastyczny. Bioskop 

ameryk., najnowsze i zajmujące zdjęcia.

Q  Kierownik art.: Rud. Franziak. Kapelmistrz: St. Czyżowski

Początek o godzinie 8 irieczór,
Q  Bilety bez nadwyżki są wcześniej do nabycia do godziny 8 w  
i-| cukierni WP. Brzeziny, róg ul. Szewskiej i Rynku.

W każdą niedziel? i fwiffo: Koncert orkiestry
Q  p. Czyżowskiego pod osobistym kierownictwem. Po przedsta- 

wieniu codziennie w sah restauracyjnej K O D G F I ? T r  
p  tejże orkiestry do g. 1 w nocy. Wstęp wolny 1 1 v I I V Ł i R  i

Restauracja renomowana.
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ZA K Ł A D  JPIJEHWSZOTiZĘDJSnr System  Fluss odnawia, wszystko

m n n i  f l u s
C. i k. N aiw orna sztuczna farbiarn ia  i chem iczna prafnia

G A R D E R O B Y ,  U N I F O R M Ó W , F I R A N E K  i  3 I A T E R Y J  
W S Z E L K I E G O  R O D Z A J E  C A Ł Y C H  I  P O P R E T Y C H .„System FIussa“

W łasne składy fabryczne; Kraków : tylko pray ulicy św. Krzyża 1. 7. LWÓW:
ulica Sykstuska 1. 20 obok c. k. głównej poczty, ul. Batorego 1. 20. (Hotel Saski),

Proszę uważać na moją firmę.) s p e c y a l n o ś ć : Chemiczne czyszczenie na sucho i farbiarnia sukien jedwabnych wszelkiego rodzaju. W0L. Proszę uważać na moją firmę.
pia z prowmcyi wykonuje się jaknajsiaranniej i jakn-ijtaniaj — Największa fabryka w tym zawodzie w Galicji, Czechach w Moraw ii i na Siąsku. —  Fa‘bryka w Bernie.'' —  Proszę 
ikn ięcia  nadużycia dokłaonie uważać na moją firmę. Welkie uznania z najwyższych sfer arystokratycznych i oficerskich (Austro-Węgier). —  UWAGA! Na wszystkich z mojej fabryfci

Zlecenia 
dla unikn

czyszczonych i farbowanych przedmiotach znajdują się kartki z ceną fabryczną i uprasza się tylko za okazr.nieir toik artki zapłaci".

Fabryka organom i harmonium K. Deussera
i? Ileutitschein, [Dorama,

założone w roku 1 8 2 7  dostarcza własnego wyrobu w instrumenty organowe z najispszem urządzeniem pneumatycznem, oraz harmonium dla szkćł i do użytku domowego

JmUrć .ducTtom!

m .
Muchy 

znakomita 
karnta 

dla kur.

W przeciągu 20—30 minut nie masz much w staj
ni. Każdy gospodarz miłujący swój dobytek, po- 

powinien się zaopatrzyć w

99 Śmiopć mushom(fi
Sposób użycia łatwy. Usknteezni każda osoba. W y
trwa kilka lat. Niepowodzenie wykluczone. Wy 
nalazca J. Kien. Łowczy w Jaworznie. — W ysyła 

oplamić za zaliczką koron 5'50 (pięć i 50 hal.)

P. Berłe Deumann
id (flakomie.

Dokładny sposób użycia dołączony.

f i  B .

Iz a
\m m

Zakład pogrzebowy
odznaczony najwjższemi nagrodami

Jana WOLNEGO
przy ul. św. Tomasza 1. 4, tuż przy pl. Szczepańskim, 

Filia: ulica Kopernika 1. 6. — Telefon Nr. 331.
ZakłaJ podejmuje się urządzeń pogrzabowjeb oraz spiowa- 

isaaśa zwłok ta  wszystkich krajów Biropojskish 1339

Proszę źądao najnowszy cennik I spis płyt na]nowrzych zdjęć darmo I opłafnń

Pierwszy krajowy Skład

fonów i §
hurtow ny i częściow y [22

K R A K Ó W ,  ni. GrodzKa C. 71.
Największy skład Gramofonów, Fono
grafów i walców najnowszych zdjęć.

(z?ś<i sHładowe zawsze na siadzie.
Reparacye wykon, się dokładnie i szybko. 
Najnowszy Gramofon „TONARM“ z tubą 
kwiatową wraz z 10 płytami 3 5  z lr . 
Gramofony i Fonografy najnow. kon

stru k cji od kor. 12 do 500.

Zarobek
dla W Kftttfch 

:a w  mi wszędzie
daje Pierwsze galicyjskie przedsię
biorstwo domowych robót pończo
szkowych n« płaskich maszynach 

do plecenia
L1BAL i Spółka

zarejestrowane Tow. handlowe 
we Lwowie

ul. Kochantwskiego 39 7 
(od 1 maja nl. Gródecka 3 9 7  p . ' 

Sk ład  najlepszych 
maszyn i materjałów. 

Bezpłatna nauka 
we Lwowie i na prowincvl. 

Żądajcie wyjaśnień.

Tanie czeskie
P I E R Z E I

5 kilo, świeżo
______________ K. 9-60, lepsze Karto
blaie, pnehowe, darte, Kor. 13, 1
śnie no-białe, puch., darte, K. 30, 24 

W ysyła oj lutnie za pobraniem. 3 
Zwrot lub wymiana dozwolone 
wzro tem porta. - Benedicł Snchtz 

Lol/es Nr. 281 Pilsen, C7.ecby.SM

T rzy guldeny
ikoS^tnje paczka poczt, brnt.o] 
|5 hg. pięknie sortowanych od-[ 
jpadków mydeł: fiołkowych, ró- 
, Zanych, hellotrop, Moschue, kon- 
Maliowych, brzoskwiniowych, lilio 

1 wych i t. d.
I Wysyła za zaliczką B oliem ia  I 
[P arfu irerie  B o d e n b a ct | 

a /E ., Weiher 221.

Marin •ehron̂ .* 
„Kotwica" •

LinimenŁ Capsic. comp
•utąpUU*

Pain*Expelleru,
jest powszeohuie n u t  jako wy* 
śmlenlte, bóle ■aaltrztjąbe za
cieranie; do mabyoia wo waifa-l 

' ckich apts’:_oh m  oouo 80 hal., 
K 1.40 i 9 K  o Przy kupnie tcąw 
powszechnie ulubienico środka do
mowego naloły przyjmować tylko 
butelki oryginalno w pudąłkachj z 
naszą oohronną marką „kotwicą", 
wtenozaa joat pewność, ło zij 

rib orygiotrzymało wyrób orygiaalay.
Apteka Br. Blchter* 

pod „złotym lwom*4 w Pradze, 
ulicoioo BU bioty

Bo. 8 ito jr. 
Wyajrłki n U n u .

W INOGRONA 
D E S E R O W E  |K I B A C Y JJfE
najszlachetniejszy gatunek, codzien 
nie św.eżo rwane, franko 5 kg, ko
szyk K. 3.50, L. Altneu Yersecz 11 
Węgry. 818

Kupię wfc«K
konia, uprząż, sanki. Wiadomość 
Prądnik czerwony 1. 104, ostatni 
dom na Jewo przy szosie.

Agenci
którzy obejmąsprzrdaż na raty mie
sięczne pewnego łatwo sprzedażne
go artykułu kobiecego mogą zdo
być bardzo dobry zarobek. Reflek- 
tanci zechcą się zgłosić pod L. W. 
480 do Administ-acji dziennika.

jtilśś patolja
kuracyjny i deserowy z własnej pi 
sieki, wysyła w 5 kg. puszkaoh pc 
5 kor. opłacone, Ks. Wl Hi kitka 
proboszsz, Kupczyńce. p. Den ysów

Kiuro T o w a r :, praw ne] ochrony 
podatników

przeniesione zostało z dniom 1 grn 
dnia b. r. na

nl. ]agiełltfi$l(ą l. 9
naprzeciw Redakcv Vow. Reformy.

WgiersKa Salami
dobrze sucha kilo po 3 K. 40 hal: 
posyła za zaliczką Netusil Vinczo 
Koszyce Wągry. 812.

L. 64186|1908
B.

Kraków, d 3 sierpnia 1908.

Ogłoszenie Hcytacyl.
Magistrat stół. król. miasta 

Krakowa rozpisuje niniejszem 
publiczną licytację ofertową 
celem oddania w przedsiębior
stwo budowy kanału miejskie
go w ulicy Dietlowskiej od ul. 
Krakowskiej do Wisły.

Termin złożenia pisemnych 
ofert wyznacza się na dzień 
13 sierpnia b. r. (czwartek) 
godz: 12 w południe v/ biu
rze Budownictwa miejskiego.

Wadjum wynosi 1500 kor.
Warunki ogólne i szczegó

łowe oraz plany można prze
glądać od dDia 8 sierpnia w 
biurze Budownictwa miejskie
go, gdzie również udzielane 
będą wykazy robót objętych 
licytacją.

Prezydent miasta Leo.

M o r e l e
najlepszy gatunek do jedzenia i sma
żenia, codzie unie świeżo rwane ko
szyk poczt. 4'jj kg. netto K. 2.60 
Jabłka, gruszki i śliwki K. 3 za ko
szyk poczt. L. Altneu Zaleszczyki 11.

3 B R S O N
o b c a s y  w l  -  “o b c a s y
gumowe

Największa przy
jemność! Spokuj
ny, cichy chód. Do 
skonało dla ner
wowych cierpią
cych na ból głowy 
są jedynie BER- 
SÓŃA obcasy gu. 
mowe. Do nabycia 

handlach.

Sigmund Beer&Sohne,
W ie n ,V I /2

0 wsparcie!

P. D«l. Retau'a
chrona własna

. " o f f S S  _pol8kie-

* * £ ■  ru & S fc
Ver/an?M ^cia przez 

| ‘ przez isldf

po wynajęcia. '
Ul. Swoboda 1. 5, (róg Smo

leńskiej.)
4 pokoje, kuchniu, łazienka, 
przedpokój na I p, i na part. 
Elektryczność, łazienki z pie
cami gezoweini, pralnia. Fron
towe pokoje z widokiem na 
Błonia i park Jordana.
Sklep z pokojem w suterynach. 
Oglądać najlephj między 12-tą 
a 1-szą, Wiadomość: Studen* 
cka I. 25 II p.

Edward B o c h e ń sk i  
& Jan W a rjjiu ze k

dawniej
Zygmunt Chillt, 

Krawcy Kraków 
Wielopole 3 obok
głównej poczty. 
Zakład krawie
cki zaopatrzony 
na sezon w ma- 
terjały krajowa 
i zagraniczne. 
"Wykonanie ar
tystyczne wed.

najnowszych 
żurnali angiel
skich, ceny mo
żliwie najmniej
sze . Wypoży
cza również fra
ki i anglezy. Za 

mówienia na 
prowincji usku 
tecznia się za 
pomocą ńrze- 

syłki.

K. Telesznicka
w KRAKOWIE przy ul. Szewskiej 1,10
Poleca : Kompletne urządzenia sa
lonów, sypialń, jadalń, stylów., ser- 

1 *idaiwis, porcel. saski skła ający się 
ze 134 szt., kantorek i sekretarka 
(ant.) dywany per ;kie t zwycz., 
pianino, fortepian, biblioteki, biura, 
obrazy Matejki i Kossaka, biżu terye, 
srebro, kandelabry, lampy 1 różne 
sprzęty mah. i zwykłe. Gita rz i Ta- 
bernacnlnm złocone. Wiele obrazów 
olej., Fisharmonia 4 głos. fir. Schie- 
demayer Stuttgart. Powyższe przed
mioty przyjmuje się w komis.

prosi nieszczęśliwy kaleka, były na
uczyciel pryw atny, który wskutek 
ampntacyi lewej nogi, oraz częścio
wej utraty wzroku pozbawiony jest 
możności zarobkowania. Nieszęśli- 
wy liczy lat 65, jest żonaty i ouar- 
czony trojgiem dzieci. Łaskawe da
tki przyjmuje a-dministracya^jGIo- 
su Naiodn“ dla J. M. 796 0

Na cierpienia f{g | | g

żołądka
w ą t r o b y

Uczeń i i  dl. gimn.
17-letni posznknje jakiegokolwiek 
zajęcia na czas wakacyj za najskro- 
mniejszem choćby wynagrodzeniem. 
Bliższa wiadomość w Redak. „G ło
su Narodu11. 797 C.vr

do przeczyszczenia krwi jest Stro- 
opal, przez cesarski urząd patento
wy w Berlinie prawnie ochroniony. 
Objaśnienia o nim zawierając 100 
urz^downie sprawdzonych podzięko, 
wan od duchownych prawników itd 
Całkiem darmo od A. Stroopj 
Neuenkirschen Np. 821. Kreis 
Wiedenbriick Westf. Traktuje ró 
wnież o pneblinie wszelkiego rodzą 
ju o tworzeniu i dziedziczeniu rCia 
stosnnknkamieniżólciowych doiaka

cie o czyszczenin krwi.
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D łu g o le tn i  w s p ó łp r a c o w n ik  f i r n y

Tow. AKc. Tadeusz HowalsHI i 8. TrylsKi
w  W arszaw ie

poszukuje zajęcia b urowego lub posady Korespondenta w ję
zyku polskim i rosyjskim.

Świadectwa chlubne, referencje poważne. 
Wiadomość: w Administracji „Głosu Narodu14 dla J. K.

m m ?

Rz&dowo uprawniona

Fabryka m  Riiiłgr. sztucznych i spscjaiR. leczniczych §
pod firmą

r .  R z ą c A  i  I
w K rakowi©, tsUca «»•. U m r a d y . Ł. ■? 

wyrabia pod kontrolą komisyi Przemysłowej Tow. Lekarskiego 
krak., polecone przez toż Towarzystwo (3200

W 6DY m ^E^ALSSE SZTU C ZN E
odpowiadające sk udem chemicznym wodom:

Bilińskiej, Geshtlblerskiej, Selłerskiej, lichy, Nomburg, Kisslgen,
tudzież spt ^yulte lecznicze juk-, litową, bromową, jodową, żela 
elstą, kwaśną oraz. inne wody mineralne  ̂ przepisu pro- 

J a v « r * i k i e g o .  Sprzedaż cząstkow a w aptekach i drogueryach 
cenniki na żądanie darmo.

D N I A C H  do A M E R Y K I .
Przeprawa pasażerów do

kanady, Argentyny! Brazylii.
Żądać pouczenia. — Korespondentka wystarczy.

F a l e k  C o m p ,
H A 3 I B B S G ,  R A B C I S I 5 N  3 0  g .  n .

Korespondencya we wszystkich językach

BMiEUi B il  ym m m
n a j m i ę k s z e  i  n a j t a ń s z e  m y d a ir n ic t m o  fz s ią ż e b  p o l s k i c h .

2 rb. 50 kop. 
kwartalnie.

Co t y d z ie ń  t o m  c e  
n a  t o m u  w  p r e n u -  

m e  r a c i e  t y lk o  
1 0  k o p .

5 8  k s ią ż k i  r o 
c z n ie ,  o b j  ę to ń c i  
10-18 a rk u szy

k a ż d ą

C ałoroczni prenum eratorzy „ B ib l. D z ie ł W y b ó r ,“  o trzym ają , jatjo
PBEMUIM B£H?£AIKE

w  w ytw om em  ilustrowanem wydaniu

listy Kornela Ujejskiego
zebrane i przygotowane do druku przez

D r  5 .  B I E G E b E I S E D f l .
Katalogi wydawnictw dawniejszych rozsyła się bezpłatnie 

CENA „BIBLIOTEKI DZIEL W YBOROW YCH 1’.
w WARSZAWIE:

Rocznie (52 tomy) rb, 10.—
Półrocznie (26 tomów) rb. 5.—  
Kwartalnie (13 tomów) rb. 2.50

Z PRZESYŁKĘ:
Rocznie (52 łomy) rb. 12.
Półrocznie (26 tOlBÓW) rb. 6 —
Kwartalnie (13 tomów rb. 3-—

Za odnoszenie do domu kop. 15 kwartalnie.
W  op ra w ie : Kto chce mieć ..Bibl. Dziel W ybór.44 w  o p ra w ie  

dopłaca za oprawę: ro czn ie  rb. 6  pd ł. rb. 3, k w a rt . rb. I 50
arówno w Warszawie jak z przesyłką.

A.dres: 'Warecka 14.
Redaktor Zdzisław Dębicki W ydawca Kazimiera Gadomska

W yścigi sam ochodów

F e t e r s b u r g - M  o s k  w  a
w o z y  dO 1 4  H P .

haurin Comp. Klemenł
686 km. w 13 g. 8’

p i e r w s z y ! !
Zastępstwo R u d a w s k i  I S k a , Kraków, Długa*(36, garage, 
Długa 32.

Uznane za najlepsze 
S ło w n ik i  nowo nie*
pszonego systemu fcry- 
bikowego „Agrikola“ 
S ta lo w e  p łu g i ,  Bro-
ny, Walce, Kosiarki do 
trawy, koniczyny, Żni

wiarki do zboża, 
Roztrząsaczc siana, Gra
biarki do siana i zboża, 
Prasy słom y i siana, 

Tłocznie do owoców 
Winogron, Hydrauliczne 
p-ssy, Gniotowniki dr
winogron,

winogron,
obrywar.ze 
Młynki do- . , .  — - tarcia owoców, Sikawki do winnych latoroś

innych roslij, Przyrządy do suszenia owoców i jarzyn. MŁOCARMIE 
i patent, łożyskami waleczkowemi samosmarującemi się do ruchu ręcz- 
lego, kieratowego i motorowego, K i e r a t y  pornszano siła zwierząt po
ciągowych, Młynki do czyszczenie zboża, Trieury, Łuskacie kukurydzy 

9 99 karnie z pat. łożyskami wałeczkowemi i samosraarującemi się — 
ua zejszy chód, Ki-ajaćze buraków, rótowniki, Kociołki do 
parzenia. Oszczędnościowe piece kociołkowe, Obrotowe pompy do gnojówki 
i  wszystkie inne maszyny rolnicze najnowszej konstrukcji odznaczonej 
nagrodami, wyra- t)L  M g n la i i łb  « fabryki maszyn roln. odle
wają i dostarczają | R , ^ I S Y i a n n  l  warnie żelaza i kuźnie par
Kok założenia 1872- Wiedeń 2 1, T ab orstrasse  71. 1050 robotników 

Odznaczeni  więcej niż 600 złotymi, srebrnymi medalami etc.
bszerne ilustr. katalogi bezpłatnie. Zastępcy i odsprzodawcy poszukiwań’

■II

5000 zegarków gratis
katalog n j i j ła m  każdemu bez żadnej dopłat; darmo i opłatnie &

koron
Rosk.-Paten t 3.— 
Srebr. Rosk. 6.— 
Kolej. Rosk. 7.— 
Srebrny, pod w. 

perty

koron
Budzik 2.40
Tarcza świec. 8. 
z biciem wież. 5. 
zegar kuch. 3.— 6 walców' 12

koron
J. Budzik 6.— 
z biciem

koron

muzyką 10.-

Zegar wachadl.
7.—70 ctm 

z biciem wież. 9.— 
z budzikiem 10.— 
z muzyką 12.—_ i  u ^  iiA iz n ji

Oryginalny Omega, Sctaufiiausen, Glashiite, Helios, Amalfa. c. k. urzę- 
downio kontrolowane od K. 13 — jak również złote i srebrne przed

mioty po oryginalnych renach fabrycznych, 
etnia gwarancja na piśmie. Wymiana dozwolonalub zwrot pieniędzy.
M » x  B o b n e l,tW ie n  IV, Mjrgaretenstrasse 2 7 j52  we własngm domu.
Upoważniony tahsator i rzeczoznawca Największa i najstarsza fir-3 

_ggf£gona _fw_ r. 1810. — Katalog z 500u rycinami darmo i opłatnie.^ 1

B a c z n o ś ć !

BYT zapewniony ma kardy 
u nas i łatwo zarabia Koron 15 do 25

kez względu n p eć, wiek lub na oddalenie. 
•YJgwUIHWIIW — Bliższych informaeyi udziela: „ B Y 1 " ,

Przedsiębiorstwo fabryczne wyrobów trykotowych 
496. we L w o w ie , ul. Krasickich 1. 14.

M a s ż jn y  i  S t o l i k i  maszynowe bardzo silnej i prostej 
konstrukcji, do wyrobu dachówek, cegieł i pesadzek cemen
towych

Sikawki przenośne, dwu i czterokołowe po cenach ła- 
brycznych poleca:

Dom dla Jtandln! przemysłu ,  Cha«owi«.

p j g r c j s z u  Krahou?shz
POLECA

9 elehlrom echam rzna

mm r e z m a i t e
wyborowe

Zakład artystyczno
kamieniars. i budo.

Jozefa
naprzeciw cmentarza, 
w^Krakowie posiada
wielki wybór goto 
wych pomnikówz pia 
skowca, granitu i mar 
m oru  Podejmuje się 
wykonania grobow. 
w miejscu i na pro- 
wincyi. Telefou 51)7

JcDlćr.A W KrcU-Ji

wysyłam każ de mu  
A  mój wielki polski, bo- 

S f  gato ilus r. katolog 
f  główny z irzeszło 

30C0 ryciu, doskona
łych insr.nimentów 
muzyczny ci: wszel
kiego rodzaju. C .lk . 

f dostawca Dwora
i J laun s Konrad
u wysyłka instrumentów 
V muzycznych

Briix nr. 477
Czechy). Skrzypce szkolne pokor.
4 80, 5.50, 6.—. Do tego smy.zek 
skrzypcowy kor- —.80, 1,—, 1.40. 
Cytry, Harinonje itd. na składzie. 
Żadnego ryzyka 1 Wymiana aozwoiona 
lub zwrot pieniędzy. (158

/m m

i & t e *

gatunki

KAW !
palo  no

najnowszym 
i najlepszym 

epoeobem

-

K R F 1 H Ó U 7
ftynel? gł. <14.

za pom ocą
gorącego
pow ietrza

po cenach
nąjprzystgp-

niejszych.
8118

B isa jy n o w ish

igaacego Wuris* t
w JCraknwie ul. KancnUwr. i, 15 “ i

OGŁOSZENIE. i.

Wina do m szy  iw , dostać mo
żno u Ks piotra Krawecza w Ha- 
nuszowcacb p loco Szepes megya 
Węgry

itełow e wino od 50 h , 60 h ,
70 h . 80 b ,  i 1 K. liter.

Tokaj sam orodny od 1 K.
K. 30 h , 1 K  60 h , 2 K. i 3 

K liter.
Tokaj słodki „A ssu (< od 5 K.
K , U  liter.

Farby OLEJNE
do użycia gotowe, szybko schną'*l< 
ce do pomalowania: schodów, 

okien, podłóg i t. p. ■■ 1 
GLAZU RA bursztynowa La
kiery do podłóg od znanych, 
firm: L. Marxa i Fritzego, jak 
również z krajowych fabryk 
farby do podłóg w Krakowie. 
R a s a  Łanc.uska i w o s k o w a  
do podłóg, farby spirytusowo- 
lakieiowe, Linoleum do p o 
dłóg; xvosk podłogowy ,?Par- 
ket Rose44,

polecają 
R F ilM  i  S  K A  w Krakowie, 
Rynek gł. Liuia A— B L  87.

Stałych a gntlów.
miejscowych, władających językiem 
niemieckim poszukiije s!ę do sprze
daży losów w Austrji do/.wol:nych. 
Posady mogą być taKże s.ałe. Zgło 
szenia pod „Merkur4- Brunn, Neu- 
gasse 20.  777 20

ZĘBY
piękno 1 zdrowe kto chce mieć, niech 
używa znakomitego warszawskiego

proszka „Agatolu“
wyrobu Laborat. St. Górskiego.

Pudełka a 60 hal. i 1 K. 
Główny skład w Drogueryi J. Ha
naka magistr farm. Kraków ulica 
Szewska 1. 5.

Mężczyzna poszukuje
pokoju z kuchnią

z> K
3- I
a.

albo pokoju z meblami lub bez, 
może być z wiktem,—suchego cio- 
płego, przy rodzinie katolickiej, re
ligijnej; na I  piętrze lub na parte
rze; o ile możności niedaleko ulicy 
Szpitalnej. Zgłoszenia pr.szę prze-r?. 
syłać pod adresem: pan Ju.iiu.9r
Hampel, dla J. P. Kraków uL św. 
Jana, 1. 14, I piętro oficyny.

PRAKTYKANT
z nkończoną U-gą kl. gimn. 
dobrej konduity znajdzie u- 
mieszczeme w handlu papie
ru Juliana Kurkiewicza Kra 

ków, Mały Rynek-


